
1925 r. 

Z.IE 

c 
! . 

~m ~~~~mI2U gp RedaICcła! Zawadzfia l. AihnJ.niśłracJa: PiOtrkowska 11. TetefODY: 38-28, 228 I 229. 
RedakcJa otwarta od godz. 8 rano do 4 po poL Administracja czynna ttd godz. 8 rano do 7 wiecz. bez pczerwJ. 

• Reda1dor lub jego zastępca oraz dyrektor wydawnictwa przyjmują od godziny 1 do 3 po południu. m~[~DdZi D Da~g, Hi I Ił. 
A .. ~._------

~'MiBi~t!r lr~~~mann ~JO~liHwa Ii~ ij[~łego p~rolumienia l 'ol~~I' 
wolą zrzec,ię stosunków handlowych z Rosją, .,iż zerwać gospodarczy kontakt z Polską. 

Cenią łolskę jako klienta .-_. ale wc:gla naszego brat nie chcą. 

I 
Poaczas ~on.f,erenO'raso- polhebUją Polski 1 odwwltnie Polska 'TlO- Jesfeś~y raczej zdecydowani zrezyg- CHYTRE WYWODY SmESEMANN~ 

,tresemann udzielil '\viadu trze'Ouje Niemiec. noWtać ·ze stosunków gospodarczych z Ro ZBIJA MINISTER SKRZVŃSKI. 
. ~ :uUfargu gospodarcze Nie- Ja nie bagatelizttję fałdu, że Niemc" SJ'ą, niż zrz~c się talk.iego klienta, J'akim 

SPl lską. "_ _ wywożą do Polski za 800 m~1ionów marek jest Polska - zakończył swe wywody m! Tyłko Memcy ponoszą winę ~ch 
iec zrr oświadczył, iż jest wn·yrn, złotych rocznie, że Polska fest czwartym nister Str'esemann. stosunkÓlW. 

: Mir.)lsko- niemiecki w naższym z ko~ei odbimcą Niemiec. * • .. Berlin. 4 7. "B. Z. am. MilfWag" ogłoIsl .. 
SP61zie zakończony. Spó,a cha- ________ II'lII ... _'E&:lllCBBII!IIII___________ 'la dziś wywiad z min. Skrzyńskim . 

. asie ·sto gospodarczy i nal cienia Polski minister oś,wiadczył, że niesłiu-
kter ( politycznych nie mo~ się w Przedstawiciele angielskiej arystokracji na zawodach piłki sznie mówi się {) wojnie gospodCllrczej ,pdt-
~en zeć. sko-niemieckiej. ZarządZJeł11ła polsk,ie, za-
D dOI!lrnię - mówiq min. SUemann, nożnej w stadjonie w Wembley. równo jak żądanie dopuszczenia do Nre-
_ R~a musi eksportować gicl, nie miec węgla polskIego w i[ości 350.000 tono 

ze p~~g s~ , ,, raki om sam potoże, miesięcznie - są wywO'lane Potrzebą o-
.$, li Niemcy zgodzą się wpusz- chrony polsldoego hilan5u ha11dlowego. 
'. J~gla polskiego - to srcg ko- Jeże'li Niemcy z.godzą się na i'l11pOtIi wę 
!nie ieckich stanie, a tysiąc-o'botni- gla polskiego, ,to rząd po!lski 'Pójdzie na 
ń ni.f stanie bez pracy. wi-elki'e ustępstwa, a przedewszystłkiem 

'w po ' .powinna zrozumieć ldnośc:, zgodzi się na równoupra,wni:enie niemie-
Po ,Niemcy. ckilego przywozu pod względem celnym. 

:ie m,a gospodarc7Ja P01SKO -lmiecka Min. Skrzyński uważa, że rokowania 
WoJo pomyślenia - NiJemoowiem • nie są zerwane, i że 1:ylkoNiemcy utrudnia 
t nie ją dojście do porO'Zumienia. 

RZAD I ZYDZI 
-''1l[~ po południu, pr~d dobnie, 
Dzr.wi.ciele Kota Żydo i> b(}dą 

'f!eds ,zesa Rady Ministró łożą 0-
p. P nie w sprawie pra~lństwo

" iadc 10śbi żydowskiej, podep. Pre
j lucY Ministrów wymien~ierzone 
Ra ząd zarządzenia czy.tł\ zad.ość 

ez : >m żydowskim w. zak~, wyzna 
zen i oświatowym. 

wyr 
~ sowiet6w na Vemcy, 

ci! in, 4 7. Rząd sowiecki ! p~p.rz.e-
Bel abi>egacq i sfaraniachby uda,je , t'an zaw rcia paktu pi eczeń

nni t~ dopuścić do ws:tąpa Niem-
va l~lad Ligi Narodów. 
w ti~i j srurmia te zdwo) zos'ta-
Z, ~\eździe Brockdorff-R~u'a i Li 
pc ,,~ruz lCarola Radka, Jego Czi 
'nJ y<sht do Berlina jaJl9.chowca 
:r .N ni'mleckich. 

':0 Z'Ilmi:enne, że Rad(\16gł jesz 
I lała:emu pokazywać w Niem 

łka 'i e1egalnie, a 'fen przyby1 
f ofialnle i odbywa ollne ;per- , 
! ze5tresemannem. 
.wavywi'era coraz si~jszy na

]\lie,r.6w i doprowadziijż do ,fe-
,lienv zobowiązaH się niewstę 
'l do ~ rl Na.rooów, bezr.zednie
Ivoteł rządu sowieckie 
I,ardd popiera dążel1ia)wlletów 
,a 1;;ekrełtarz,a sianu!a1fzClIna 
rt, tf y dopomagał ,po,a'S woj
ll'z,e\"Zieni'i1 Lenina i Zig jJewa w 
)warh wagonach z Bina do 
""fl! 
Jek iechal onegdaj z a pa z za 
,n i enż rząd niemiecki ~lrzyma 
. prz~eczeń w zamian pewne 

·} ~'zan Bolszcwji odnośndo Pol
ora pławnemu ma być 'stawio-
nie1J'oieczeństwo inwa,bolsze· 

-j. 
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Zainteresowanie sportem obejmuje w Anglji wszystkie warstwy społeczeJliriwa. 
POWY:ł:oza rycina jest charakterystycznym przykładem zamiłowania zawod6w fizycz
nych. Od lewej ka prawej k.i~żna York, synowa kr6la angielskiego, książ~ Conn.-

aght z synową l synem, za nimi ministrowie i politycy. 

o zapłatę francuskich długów wojennych. 
MożUwośf wyjazdu p. Caillaux do Waszyngtonu. 

wiadomil już sekre1iarza sta'nu, Kel1oga, o 
zamiarze rządu fraI1lC1Us'k'vego wysłania de
legatów do Waszyngtonu. Jes:t wielce 
prawdopodobn'em, że na c.zele miS'ji fran
cuskiej, udającej się do Waszyngtonu, sta
nie sam minister finansów, p. CaiU ai11X , 

, 

• 
Giełda 

Plepwsza . PPledU. W8PSZ8UJska. 
Belgja 
Holandja 
Londyn 
Nowy-York 
Paryż 
Praga 
Szwaicaria 
Sztokholm 
Wiedeń 
Włochy 

24,19 
208,38 

2:1,'z6 
5,17 
24,~ !) 

15,41 
100,85 
139,40 

73.10 
18,37 

Upuga DPzedg. mapSZ8UJSna. 
Nowy-York 5,20 

Ppzodglełda gdaftS"8. 
Z~~ II. l 

Warszawa 99.~ , 
Dolar 
Przekaz na Warszawę 

Paryż, 4 7. Przerwę w obradach Izby 
i Senatu wyzyskać ,pragnie Rząd dla omó 
wi.enia sprawy długów międzysojuszni
czyclI, która przechodzi najwidoczniej w 
rowy okres rozważań. Rząd francuski po 
czynił już kroki przygo'tOW13.wcze zarów
nlO w o'Clniesieni'll do Anglji., jak i do. Sta
nów Zjednoczonych. 

który móg;fby na1dOlldtadniej ,pov:iadomić 
Rząd Stanów Zjednoczonych o stanie go- cór Ameryki, jako towarzys'zkę . ? 

. spodarczym Francji, uwaJącej w pełni P. Skrzyńs>ki odpowiedzia,t n . Rząd Stanów Zjednoczonych 'Praporm
je zmołanie Konferencji do Waszyngtonu 
i to nie urzędowej konferencji, lecz czysio 
poufnej, w kt6rejby wzięlli udział wysłan
nicy rządów f-rancuskiC'go i belgHskiego. 
Ambasador f-rancuski w Waszyn'gltonie ipO 

swe zobowiązania pi'eniężne, lecz nie bę- chem: 
dącej w możności uiścić się ze swych dtu- _ Uczyniłbym to jaknaichęf 
gÓW w tak krótkim 'terminie, jak 10 pieT- da'Ź'by z tego wzgl(}du, że zacieśnHYl 
wornie pwj-ektowano. ' p.rz.e'z to jeszcz,e bard'zie.i ))rzyjazne sto" ..... 

--':-!- ki mIędzy Polską a Ameryką. 

Czy minister Skrzyński ożeni się w Ameryce? 
Ten zabawny epizod wywiadu zosta~ 

p.rzetelegrafowany do Ameryki: 
Kto wi'e? Być może, iż polskieg-o mi

n1·slrn już w porcie O'Cz,ekiwać będ~ "uro
cze córy Ameryki", pragnąc "zacieśnić wę 

Dla dobra Ojczyzny byłby gotów. 

MInister spraw zagranicznych, Skrzyń 
sIeli, zatr,zymując się w podróży swej do 
Ameryki w Berlinie udzielił wywiadu ko
,~den~owi "Um,ted Press". .I 

Jedno z pytań zadanych p. minfs'f.rowl 
brzmialo: 

- Czy ewen:tualnie byłby pClIn gotów 
zatbrać re sobą do PQllskl. jedną tZ uroczych 

zły ·przyjaŹl11'i z Polską". 
...... x-



an~a na lłotelo ... 
Rozpoczęta niedawno w niektórych od 

~amach prasy naganka na złotego, owinię 
fa zręcznie w bawełnę rzekomej troski o 
losy bilonu, zaczyna już wydawać owoce. 
Cała haKatystyczna prasa gdańska, powo 
łując się na glosy niekt6rych organów pra 
sy w Polsce, rozpisuje się jakby na ko
mendę o rzekomym spadku waluly polsk., 
mimo, że giełda wcale tego nie po;t"rder
dza. Te same wiadomo'ści nadchodzą tak 
że z Berlina. można więc już dzisiaj kate
gorycznie twierdzić, że zbrodnicza, z pun 
kIu widzenia interesów państwa akcja 
przeciw rzekomej inflacji bilonowej, jest 
doskonalym żerem dla wrogiej nam pro 
pag-andy zagranicą i może pośrednio pod 
kopać zaufanie. jakie zaczęło się powoli 
ugruntowywać w stos. do naszej waluty. 

Tymczasem nielylko premjer Grabski 
odparł insynuacje o zmyślonym nadmia
rze bilonu w obiegu. ale przedstawiciele 
poważniejszych banków stwierdzili. że 
poza drobnemi nieporozumieniami wywo 
tanemi przez zbyt gorliwych urzędników, 
którzy działali pod wpływem tendencyj
nych wiadomości pewnej części prasy, nie 
bylo żadnych incydentów, któreby mogły 
potwierdzić zarzuty s,padku wartości bilo 
nu. Zresztą Bank Polski wydal już zarzą
dzenie, aby nie przytrzymano się ściśle 
granicy 500 złotych dla przyjmowania mo 
nef zdawkowych. wobec czego nawellen 
drobny zarzut odpada. 

Według twierdzenia premiera w da
nej chwili znajduje się w obiegu zaledwie 
60 mi!jonów złotych w bilonie. czyli na 
głowę nie więcej. jak dwa złote zgórą. 
Zresz"tą gdybyśmy nawet przyjęli, że 
rząd wypu§cHby w obieg nie 60, lecz na
wel 160 miljonów złotych bilonu, to na
stąpitoby wprawdzie chwilowe przesyce 
nie, ale nie ttwaloby ono dlużej niż kilka 
tygodni, albowiem przy rocznym budże
cie zg6rą dwóch miljard6w zło"tych . do 
Kas rządowych musi miesięcznie wpłynąć 
z powrotem OKOtO 170 midjonów złotych. 
Gdyby więc do bilonu nie miano zaufania 
możnaby go, jak słusznie podkreślił p. Gra 
bski, wpłacić przy fej sposobności, za 
miast banknotów. 

W rzeczywisto'ści jednak suma mi~
sięcznych podatków przekracza kilkakrot 
nie obieg bilonu, po drugie zaś od bilonu 
nikt nie ucieka, z wyj<\ltldetrl spekulantów 
albo też urzędników. kt6rzy w chwili wy 
pIaty poborów olrzymują go w nadmier

. nei nieco ilości. dzieje się to jednak dlate 
go, że jest to jedyna droga, którą bilon 
znowu w odpow,iedniej ilości z kas pań
stwowych wraca do społeczeństwa. 

Takim samym wymyslem są umyślnie 
lansowanie pogłoski o rzekomych protes
tach wekslowych z powodu zapłaty należ 
ności bilonem. Jeżeli się zdarzył laki wy 
padek, to należałoby go podawać nie ja
ko dowód nieufności do bilonu. lecz jako 
zbrodniczy postępek człowieka, który spe 
kulacyjnym zakusom jednostek daje praw 

ną osłonę. 

Naganka na złotego uprawiana "paur le 
roi de Prusse" znalazła doskonały mate
"'ial na poparcie swoich wYWOc.ów w 0-

tatniei powodzi, która miała zniszczyć 
w szelkie nadzieje na urodzaj. Tymczasem 
w rzeczywistości plony, poza sianem nie 
ucierpiały w,iele i według wczorajszego 
oświadczenia premiera. opartego na orze
czeniu fachowców rolnych urodzaj nie bę 
d;ie niższy od średniego i da okolo 1 mil
jarda złotych nadwyżki w plonach w po
równaniu z rokiem ubiegłym. Powó~ nieu 
rodzaju w kampanii antyztolowej także 
odpada. 

Podr ywan i,e autorytetu pieniądza w 
kraju i za'granicą musli być uznane za silw 

iciwo itJ'teresom państwa, które ni'e mo
być sil~! c napif;fu1owane, zwitaszcza. że 
eTa się na wymys'l,ach albo faktach ce-

przekształcanych. N. 

p,,~=;-! -:= :~ - -

DZKIE ECHO WIECZORNE" - dnia 4 lipca 1925 roku 

nie~ły[~ana ~Dekula[ja a~[jami ~anu 
rtaruszenie depozytów akcjonarjuszy. - Skąd ~Yl 

zniżkę akcyj Banku? 
Z w1elu stron dochodzą nas informację 

że urzędnicy państwowi, profesorowie, 
wojskowi i inni funkcjonarjusze, którzy w 
swoim czasie subskrybowali akcje Banku 
Polskiego i sIiłacaH je na raty, otrzymują 
dopiero teraz akcje Banku Polskiego, acz 
kolwiek same spłaty ratalne ukończyli już 
przed sześcioma miesiącami i więcej. 

Już samo to opóźnienie jest nlesty cha
ne - ale jeszcze bardziej niesłychanym 
jest fakt, że wszycy ci urzędniCY otrzymu 
ją z Banku Polskiego akcje wy8ltawione 
nie na ich własne nazwiska. lecz na na
zwiska jakichś trzecich osób i cedowane 
następnie pierwotnym subskrybentom. Je 
den lub dwa podobne wypadki mogłyby 
świadczYĆ o omyłce - mnogość ich jed
ilak wskazuje, że zachod,zi tu wypadek in 
l1y. wypadek s'P,ekulacji. która nieste'ty, 
przechodz,i przez dyrekCje banku. 

Wszystkim subskrybentom akcH. któ
rzy akcle Banku Polskic9:o zakupywali 
tylko posłuszni wezwaniu rządu dla po
parcia interesów skarbu i ufundowania no 
wej waluty, naleŻą sic bezwarunkowo ak 
cje wystawione na ich własne nazwiska i 
te po\vinny byty znajdować się w depozy 
cie Banku Polskieg-o od wniesienia przez 
nich pierwszej raty subskrypcyj,nej. a \vy 
dane zaraz po wpłaceniU raty ostatniej -
nienamszone. 

Przetrzymywanie wydani a akcji przez 
Bank Polski w ciągu tak' dh.jgicgo czasu i 
wydanie wreszcie subskrybentom akcji. o
piewających na inne nazwiska, a uzyska-

nych drogą cesji - wywotuje wrażenie, 
że dawniejsze akcje, należące się tym sub 
skrybentom, zostały przez Bank odstąpio 
ne jaki ,cjś grupie kapitalistów. oczywiście 
jeszcze \vtedy, kiedy kurs akcji był blisko 
"al pari" - a dopiero po kiJku miesiącach 
dla "pokrycia się" dyrekcja Banku zakupi 
ta w wolnym obrocie akcje z rąk słabych 
akcjonarjuszy, wtedy już. kiedy kurs ąkcji 
s ta ł horendalnie nisko (cesje bowiem no
szą daty majowe. a jeszcze częściej czer 
\Ycowe) zarabiając na tei tranzakcii 40 %. 

Wobec tego zaś mimo\"oli rodzi 'się tak 
że drugie pytanie - kto mianowicie i 'w 
czyim interesie wywolal tę również rue
słychaną zniżkę akcyj Banku Polskiego o 
SD %. która obecnie wywolud·e tyle uzasad 
nionych skarg ze strony masy funkcjona
rjuszy i daje tak złą opinję finansowa w 
kraju i zagranicą samej instytucji Banku 
Polskiego. a zarazem niewątpJ,iwie wywo 
tuje także niemność do kursu złotego, emi 
to\yanego przez Bank. 

Dla zachowania samego dobreg"o imie 
nia Banku Polskiego i dla położenia kresu 
wszelkim ujemnym domyslom, żądamy 
bezwarunkowo wyjaśnienia tej sprawy. 
Na cał}l11 świecie depozyty w bankach są 
nienaruszalne i akcyj subskrybentów na 
ich wrasne nazwiska opiewające niewolno 
byto ruszać, aż do wydania. nikomu, tak 
samo dyrekcji banku. a tembardziej zamie 
niać ie akcjami wystawion-emi na inne na 
zwisko. 

W całej tej sprawie wys'fępuje jeszcze 

u ro u trzeciej kadencji! 
Zagadnienia kulturalne na forum rady miejskiej. 

W środę t j. onegdaj, rada miejska 
odbyła swe ostatnie przed ferjami posie
dzenie i przerwała na <'kres miesięcy let
nich swą tw6rczą pracę· 

Na jesieni więc staniemy u progu 
trzeciej kadencji prac, kt6re ostatnio zwla 
szcza przybrały tempo bardzo szybkie 
prowadzone były intensywnie. 

• • • 
Dwuletni okres wysiłk6w rady pomi

mo zastrzeżeń, wywołać musi zadowolenie. 
W okresie tym zapadł lub zrealizowa 

ny został cały szereg u~h wał. mającyc:h 
pierwszorzędne znaczeme dla rozwoJu 
miasta. 

Na naczelnem miejscu wymienić tu 
należy szeroko i programowo u jęte zagad
nienie szkolnictwa, zwlaszcza zaś szkol·, 
nictwa powszechnego. 

Łódt stanęła na czele miast Rzplitej 
i do dziś dnia na ich czele kroczy w za
kresie krzewienia wie1kiei idei o~wiaty. 

W roku 1914 w Łodzi było szk6ł 
powszechnych 101, oddziałów 314; dzieci 
~ 15.930. W czerwcu r . 1923 dzieci w 
szkołach powszechnych było 61.459, w 
czem katolików 37,1=;81 (55,1 proc.), ewan
O'ielik6w _. 6.106 (17,9 proc), starozakon·· 
;ych 17 033 (25;~ proc.) inn. wymań-
439 ; 1,6 proc.). . 

Liczby te najlepiej chyba odzwierCia-
dlają potężny, imponujący rozrost szkol· 
nictwa powszechnego. 

W tym samym stopniu pamiętała rada 
miejska i władze komunalne o wa!ce z 
analfabetyzmelJl w~r6d starszych 1 do
kształcaniu zawodowem. 

Budowa gmachów szkolnych w okre-

może posiadaniem kilka gmachów, odpo
wiadających wszelkim wymaganiom hygie· 
ny j wsp6łczesnej pedagogiki. 

Budowa mieszkań dla nauczycieTstwa 
będzie godnem uwieńczeniem tych wysi~· 
k6w. 

Nie mniejszą pieczą otoczono inne 
plac6wki oświatowo-kulturalne . 

W tym właśnie okresie twórczych 
wysiłk6w zwrocił się do władz miejskich 
p. Mar jan Dienstl - Dąbrowa z projek 
tem wybudowania miejskiej galerii sztuki, 
stanowiącej ośrodek życia kulturalnego 
mia~ta. 

Dziś miasto posiada przybytek sżtuki, 
w kt6rym urządzano wystawy, stojące 
dzięki wysiłkom dyr. Dąbrowy - na b. 
wysokim poziomie. Ten sam stosunek 
rady miejskiej istniał do zagadnienia roz 
woju teatru w Łodzi. 

Przed dwoma laty zawarto umowę 
z p. Kazimierzem Wroczyńskim, wybitnym 
komedjopisarzem j literatem na prowadze
nie teatru przy ul. Cegielnianej 

Pierwszy rok pracy dyr. Wroczyń
skiego był okresem dodatnim w d~iejach 
teatru łódzkiego. 

P6źn;ej jednak nastąpił okres tarć i 
przykrych zgrzytów: ~kutkiem ~zego praca 
ta w znacznym stopmu utrudniona została. 

Obecnie rada miejska uchwaliła zaw · 
rzeć umowę z dyr. Szyfmanem. kt6ry ob
jąwszy kierownictwo teatru, doprowadzić 
go może do rozkwitu. 

Nie zapomniano równieź o teatrze 
popularnym, udzielając mu subsydjów. 
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sie, gdy na skutek p~owadzenia. politvki 
oszczędnościowej premlera Orab.sklego d.o · 
iacje rządowe ustały - była dZIełem me · 
zwykle trudnem. 

Zagadnienia kulturalne stanowią, oczy
wista, część tylko całokształtu poczynań 
rady Miejskiej, kt6re szczeg6łowo trzeba 
omówić. 

Przypuścić nalez)r, fe w trzecim roku 
prac - wysiłki te będą nie mniej owocne. 
r intensywne. Jednak pracę tę prowadz,?~o .w te~

pie b. szybIdem j Ł6dt szczyCie SIę dZIś A. R. 

Roslanie zaczynalą się budzie. 
Stalin narzeka na nurtowanie w partji komunistycznej prąd6w 

narodowych. 
Z Moskwy donoszą że w ostatniem towego i traktuje ią jako. p~ństwo, posia: 

em6wieniu wygłoszonem w unio dające swe własne zadanta I cele w poll 
~~: t~~i~ komunistycznym, faktyczny wódz tyce międzynarod<?wei, kt6.re muszą so~ie 
artl komunistycznei, Stalin. poruszył.kwe- podt:0rządkow~ć mteresy. mn~ch na:odow 

Pr J nurtowania prądów narodowych l na- I panstw. Objaw ten daje S!ę ~wła~zcza 
s Jd nacjonalistycznych w łonie partji komuni- zauważyć. w stosunkIl d~ ,Polttykl a.zJaty~· 
~ czne'. Wśr6d przywódców tej partii, klej ~owle~6w. Rówmez ?dzywalą SIę 
'ak rz l znaje Stalin . po objęciu władzy, ",,:a,tpltWOŚ~1 co do ~elowo~cl. utrzy~yw~
~ . p . y uwa' yć zbyt narodowy" stosu - ma przymIerza z NIemcami '. ~opleran~a 
n:~e ~'; Z~agadZnień" polityki zagraniczn~i. dąż~~ nie~iec~i~h, kt6re utrudmaJą po~yclę 
Wielu komunist6w przestaje uważać RO~Ję ROS1I SOWIeckie} w stosunku do panstw 
za bojownika idei proletariatu wszechśwla ententy. 
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an Wniesztorgu _.- jako bron pOlityczna b~ 
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c sprzedaje poselstwo sowieckie w Wiedniu ' wieprze i jaja? -
d· gotówki. - Drakońskie warunki udzielenia koncesyj 50\ 

w1dowiez i Zuckermann. jako wiedeńscy przedstawiciele tli Wn. 
)d 1ft. korespondet1lta Kur. Łódz.) 

Wiedeń, w litpCtl. 
~J Mimo, że pa6s'twa el1r()lJ)ejSkiie pro
,ą zaciętą walkę ohronną przeciw za
bolszewidkiej, idącej z Rosji, mimo, 

lCa i wroga jest im obecna jej struk
JOlityczno-spoleczna i gospodarcza 
do pogodzenia są te ,pr:ueciwie6s'twa 
lY regime'm europejSlkim a sysfumem 
~wickim, widzimy istne wspótzatwod
'0 pa6s't'w europejskich w nawiąza
'osurrków handlowych z znienawJdzo
olszewją. 

'yttumaczyć da si'ę "to tylko ciężkim 
l,sem gospodarczym Europy powojen 

ader niepomyślną konjunkturą w po
,góJ.nych galęziach przemysłu i 'han
~óra skłania nawet najbardziej kon
emne kola kupiectwa europejskiego 
awiązania stosunków handlowych z 
elami. 
'Ziś gdy ,i PolSKa "chce przełamać 10-
czyniąc próby zorganizowania swego 
.u z rynkiem rosyj:S'kim, jako nal'ural
terenem swej handlowo-przemyS'to
:kspa-nsji, nie od rzeczy będzie zwró-
Jlwagi na pewne kons·ekwencj'e, jakie 
kają ze stosunków haoolowychz Ro
la d.oświadczenie, nabyte prrez kup
zagranicznych w ich stoszmlkach h'an
vch z "czerwonym sfilnksem Euro-

1an fu na myśli doświadczen/ia k61 
my$"l"\wo-l1andlowych Ausfrji. 
.usfrja iuż w r. 1920 nawiązała stosun 
ldnlowe z Sowietami, lecz w:ększe 0-
'I (w mHl>nacb rubli złotych) da'tują 
.opi ,ro Oj 1 i pól roku. Austrja eks
Jje do ThsJi przeważnie maszyny i na
zia r<*ticz-e, kosy, sierpy ifd. 
V atStr. bilansie wywozu tych arf y
\T z,jmuje obecnie Rosja, jak to jui 
przfd 'Wojną, nacz'elne miejsce. 
lwi y 2aś eksportUją do Austrji prz.~ 
ie... ja i wi-eprze rosyjskie. Dowóz 

a ro jskiego do Austrji (o coby je] 
'lf)ie c\od'zHo) i:::t jednak na razie tak 

!:t'lny że można go nazwać "muzyką 
o' ". Nieco nafty, smarów, azoo
,a1o~y, a1e przedcws-zystkiem, jCł1k 

: o inatem, jaja i wieprze. Co d ziell 
.; p 'ybywa do Wiednia kilka wag-o

l ł '. "pańsfwowymi ·Skarbami" So-
Yw. 
a rynku wiedeńskim jest już obecnie 
masa tych sowieckich "obligacyj pań 
wych", które kUT'r-- tufejsi 'Pokazują 
z 'Przy stolikach kawiarnianych jako 
)sa". Ja-ko akoeptan't fig'!1ruje na we 
fI Sowiecka Misja Iiand1ow:t w Wied 
Iandclsveifretung der U. S. S. R. Pod 
:fą Widnieją dwa "istinno rtUski'j-e" na
:a: Dawi"dowicz, kiero\vnik wiedell
misji handlowej w Wiedniu i. .. Zuc1rer 
, pierws'zy .. oomoszcvnik" patna Da-
7iicza. Termin J)tatności tych weksli 
si często 2 lata, najkrótszy zaś za
zaj 6 m;""· - ~"TT. Rozumie się, Źle 
~owanie tych .akceptów państwo
" n-apolyka w Austrii (podobnie ja1c" 
m-tczech) na bardzo poważne rrudno-

.zumie się, że wobec sowiecKiego 
c>olu hal1dlu z zag-ranicą, w.szelkie 
śr:ednie zakupy w .Rosji są wvk1'u
. W.AlUs·rrJi dwa "tylko towarzystwa: 
~wstor~" i . ~atao" otrz~!mary od 
:tów koncesję eksporfowo-imporlo
:md1ując z Rosją pod ścislą kontrolą 
ckieg-o .1)oS;e'lsfwa w Wiedniu, jako t. 
.warzys.'fwa mieszane z udziałem 
:s"Z"torgu". 
nowe korvcesj"e ha'ndlu z Rosją nie u· 
si.e. ~ozatem żadna firma w Ausfrji, 
: ISCle drakońskich warunków, sta
ch przez rząd sowicc-ki. I tak na rę
i~f1 sowieokieg-o należy deponować 
zą sumę w fun tach angielskich, no
rząd sowiecki umieszcza sweg-o kon 
t w dotyczącem przedsięblorst"wie, 
musi się zobowiązać do oddawania 
fom 60 proc. swoich zysków. Sko. 
ltr~la ~twierdzi choćby najdro-oniej
dUZYC1~ lub zatajenia, depozyt prZle-
przed~lębiorshvo traci prawo do

towarow do Rosji. 
wiety sądzą, że pożyf{!czna dla A
}la<:ówka sowiecka może też z "ko-

rzyścią" ... dla siebie zająć się śmia'lo a ci
chaczem organizacją centrali "paneuropej
skiej"' 'PI"Opagaooy bolszewIckiej w Wied
.Ma 

Gdy po sfras2'Jłiwei 'katas'frofj,e w Buł
ga,rji, która w ,powaincj części była też, 
ja4k: niezbicie sfwierdzon'e zostało, dzie
łem kornundstów sowiecko-wiedeńskich 
(Jo:He!) i po od!kry.-;iu szeregu spisków w 
Jugosławji, ukutych w Wiedniu, austriacki 
rnini's.fer spraw zagranicznych, Dr, Ma'i:aja. 
w swej głośnej mowie 'Po:Iitycznej nazwał 
regime sowiecki "wrogiem qudzko'ści moi." 
dującym naszych księży" hańbiącym 'na
szą wi'atfę, reli:gję, kul furę i moralność", i 
za,powiedzia·l najost'rz'ejszą waLkę z propa
gandą bolszewicką na terenie Austrji, So
wiety zogroziły 'W odpowiedzi natych
miastawem zerwaniem stosunków handlo 
wych 'Z Auśfr1ą, w razie nd'e otrzymania 
wyljaśni'e<nia L. satysfakcji, ze strony A-
11 S flrj i. Sowieckie posels.two w Wi,edniu 
cofnęło wszys'tltie zamówi.enia w Ta'bry
Grach austriackich, wobec crego w ;Da1l'1:a
mende 'WYstą'{)i'li 'Posłowie gwałtownie 
przeciw Dr. Mataja. 

Dr. -Malaja, sam w końcu przerażony 

konsekwencją go Stwcla. 
zJożyĆ musiał Moskwie 
w mowie swej nie myślał , 
lityki rządu Sowi'etów, ,lecz 
przecIw propagandzie komiu. 
cie wi'edeńskim, dążącej do W) 
wo'lucjj w państwach batkańs'kk 
cie jedna-k w mowie s.wej Dr. M<. 
samial najwyraźniej kominlern z 
Sowietów i o'ba jednako ostro naJ 
wat Lecz z oba:wy .przed utratą 1 . 

rosyjskiego i nową fa:lą bezrobot'nych 
Austrji, i pod naciskiem (konserwaty \ 
nych nawet) kół przemysJowo-'handl0 
wych cofnąć się musiał Dr. Mataja i kaipi
fulo'Wa~ przed rządem sowieckim, który 
jeszcze jeden swój .. triumf" mógł zanoto
wać, robIąc kiepskie dOWCipy W stronę zu 
boża~lej AusujL 

Widoczne jest zatem, że hande1 Sowie 
t6w z ZJag,ral11icą jest też ,i bronią polity
czną w ich ręku, - płaszczykiem, pod któ
rym Uiprawiają swą zlbrodniczą i niebezpie 
czną propagandę prrewrotów d rewo1ucji 
świa·fo Wlej. 

Roman Hemicz. 
-x-

SWSM -
.Czasy się zmieniają. 

Przedstawiciel porządku publicznego: - Zejdziesz mi smar
kaczu z tego miejsca? T:>m chodzić nie wolno! 

Chłopiec: - Kto smarkacz? Pan sm"rkacz, bo ja już czytałem powieść 
"La gar~onne" a pan nie! 
_a ts G 

Policja się sprzeciwia-sąd pozwala 
Ciekawy zatarg na tle przepisów o ruchu pieszym i kołowym 

w Paryżu. 

Prefektura policji paryskiej wyda
ła obszerne przepisy o ruchu pieszym 
f kołowym VI stolicy FrancjI. Art. 31 
głosi: 

Przejście z jednej strony ulicy na 
drugą, poza 'punktami oznaczonymi 
sygnałami zostaje wzbronione dla pie
szych: 

Art. zaś 32 opiewa; 
.Na tych ulicach I na tych pun

ktach, gdzie ruch pieszy i kołowy re
gulowany jest przez posterunki poli
cyjne, dowolne przechodzenIe przez 
jezdnię zostaje wzbronione.· 

Oba te artykuły zastosowano po
raz pierwszy w całej rozcIągłOŚCi na 
polach Elizejskich, gdzie tablice wska
zują przechodniom miejsca zarezerwo-

wane do przejścia z jednej strony na 
drugą· 

Otóż na tle tych przepIsówod. 
była sIę • Sądzie pokoju rozprawa, 
której przedmiotem był protOkół poli
cyjny sporządzony krnąbrnemu pary· 
żanlmow! p. J. Albert, o przejśćie 
przez ulicę w punkcie nied~zwolonym. 

Sąd uznał, te Prefektura policji 
przekroczyła granicę swej kompetencji, 
naruszyła swobodę ruchów i obraża 
poza te m zastrzeżoną konstytucyjnie za
sadę woln: ŚCl obywatela. 

Prefektura policji w Pary tu wy
chodzi z zasady ochrony życia obywa
tela przed nIebezpieczeństwem ruchu 
kołowego, sąd zaś - z zasady praw 
indywidualnych jednostki. 

Dom runął na ul. Bugaj w Warszawie. 
Warszawa. ł lipca. 

W ostatniej chwili, (godz. 12 m. 30) o
trzymujemy wiadomość, iż przy ulicy Bu
gaj Nr. 18 zawaBI się dwupiętrowy dom, 
sjanow4ący własność Icka Pomeranca. 

Władze już kiłkakrotnie nakazywa·ly 
P01TI'e.rancowi poczynienie odpowiedni'ch 
renowacji, lecz bezskut.ecznie; był on już 
nawet w związku z terui zani·edbaniami 
sądownie karany. 

fi [lem myili 
~zeczpospoJita" 

w obronie idei c 
?: lewicy prze 'ł; 

'twicv przez p. 
"e idea kom 

';erealna, prze 
'vklad Pran 

veg-o bloku 
'11 leWicy, 

"li centr 
, to 
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prawo (1919 
Takie bowiE 
pul1lkt cięzl 
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wyłom już 

"Kurier Warsza 
zjazdu Unji Stc 
gi Narodów, ktc 
dniach w Wars 
sposobności roI 
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po 

program powszecll 
zakresie, jaki przed

do oSJiąg
zeszkody udało się 
i dzisiaj już niema 

idei powszechnego na 
poważniejsze .niebezpie

dolychczasowe wysi!: 
M'imo to nikt me 

ro, że dl() ostaTecznego u
s'tanu rzeczy j'eszcze 

powodu ka,tastrofalnego 
ipomieszczeń, Przy-

go celu budynek szikol, 
jednym z najważni.

dobreg-o funkcjonow-c.l-
nauczan.ia, ale pr

k
' ",·l.llk1a 

, że koniecz·nr, d ILy a 
woli .... 0Śc stwarza 

<;t . tlawet bra~ po-
ni,eprzezwyCi ęioną 

przeprowadzenia pla,nu 
nauczania. 
nie da się zaprzeczyć, że 

szkolnych utrudnia w 
wyczajnvm stopniu pos"tawńenie szkol 

nictwa na odpowiednim, racjonaJlnym po-
ziomie, a odbija s,ię przedewszystkiem 
net z.drowiu dzieci. Dlatego też kwes'tja 
wybudowania sz,eregu nO'Wych szkół po
zosta'nie zagądndeniem palącem przez dfu 
gie jeszcze lata. 

DIa wrjenoowrania SIę w potrzebach 
miasta w 'tej dziedzinie, następnie w po_ 
stępie, ja'kii na tern polu już osiągnięto od 
chwdli wprowad'Zenia powszechnego nau
czania, podamy ki·lka cyfr, kt6re czerpie 
my z mem~rj(Uu. zestaWIonego przez dyr. 
Zarządu (]ów.nego Magistratu Łodzi, p. 
Zalewskiego. 

W roku> s:?i!("olnym 1919/20 należalo 0'
b!iąć obowiązkiem szkoll1ym 10493 dzieci 
i otworzyć v. związku z tem 22D nowych 
61ct1ziałóvJ. Potrzebne pomieszczenie mu
si ano\. 'wl){)ec braku odpoWiednich glna
chów znalez': w domach pryWatnych, 
przeważnie c& 'tego celu ma.ło się nadaj ą
cych. Udało się jednak WI O!kować w ten 
sposób zaJedwie 100 oddz,ia16w, reszta 
pOwstała bez pomieszczenia. Nie było 
więc innego wYJścia, jak pomimo rozmai 
tych zas'trzeieti, przeważnie na'tury higje
nicznej, z.decydować się na nau~ę na dwie 
zmia,ny, co też wikońcu wprowadwno w 
~. 

Cfężki stall finansowy mIasta, inflacja 
li szereg innych przyczyn ztożyło się na to 

lU w ciągu kilku lat nie przystę,powano 
do budoWfYi wlasnych gmachów. To po
garszało 11a!furaLnie położenie, albowiem 
co roku powiększala się liczba zgłoszeń 
uczniów. W rok:u 1923 s'ytuacja stała się 
już ,'tak poważną, że w niektórych szko
tach, wobec niemożJ.i,wośai zdobYCia no'
wych pomies2lCzeń, mU5iClino w,prowadiZić 
naulkę na trzy zmiany. 

Miasto nie mogło j-uiż dale~' odkład.ać 
Sprawy budowy nowych szkół i przystą 
piono też do planowego w~noszenia gma 
chów; sz,kolillych. 

Dzisiaj sytuacja przedstCliwlao S!ę \VI 'ten 
sposób, że miasto roz,porządza 8% salami 

les7c~enla zi(" PO 
W Ło zi. 

\ v'yktadowemi; T 
szkolach POWS7 Jrzy 1400 oddziałach w 
504 oddziatacl_cchnych oznacza to, że w 
rze pOlpofudrll odbyWa się nauka \VI po-

Dalsze fliowej, 
bieżącym~achy są w budowie i w roku 
~ o zostaną oddane do uży'tku dwa 

nowe budynki o 54 salach' wykla<IoWycli. 
Inne zarpocząlko\vane lU1b mające być roz 
poczę'te będ'ą galowe w roku przyszłym i 
następnych. wobec czego można stwier
dzić, że sytuacja pomieszczeniowa jesf o
panowana i z tego powodu pomimo 0]-

Samobójstwo pedanta. 
o nik~m nie zapomniał. 

W pewnym hotelu w Budaoeszcie 
otruł sIę w tych dniach bankier tam
tejszy Foeldes. W liście, który pozo .. 
stawIl, donosi samobójca, że spożył 3 
l pół grama cyanku potaslJ, aby spro
wadzić pewną śmierć. Gdyby trucizna 
nie działała zbyt szybko, zamierzał 
spożyć jeszcze dwa l p6ł grama wero
nalu , W pokoju znaleziono rzeczywi 
ścte cały arsenał różnych trucizn, ktć
remi możnaby otruć cały pułk. Jako 
powód samob6jstwa podał Foeldes 
trudności finansowe. 

Większa suma pienIędzy. powie
rzona bankierowi na przeprowadzenie 

pewnej transakcji, została mu skradzI.o
na, stosunki finansowe nie pozwoliły 
mu zwrócić skradzionych pieniędzy. 
Wybrał więC śmierć, Na stole pozo
stało poza tern 6 kopert . w których 
znaj10wały się pieniądze. Calą g:lt6wkę, 
którą posi a dał rczdzielił samob6ica w 
ten sposób: 219.000 na biednych 
215.00'J koron za pokój hotelowy, 
25.000 koron odźwiernemu, po 20.000 
koron pokoj6wce I służącemu, a sz6sta 
koperta, zawIerająca 30.000 koron, 
zaadresowana była do ślusarza, które
go policja przywoła, by otworzył zam
knięte drzwi. 

Wnuczka cesarza Franciszka Józefa toną posła 
socjalistycznego. 

wrE DEN, 2 lipca ,Neues Achtuhr-
blalt" przynosi sensacyjna wiadomosć, źe 
księżna Elżbieta Windischgratz, wnuczka 
b. cesarza Franciszka Józefa, zamierza wejść 
w związki małżeńskie z socjlłłistycznym 
posłem Peznekiem. 

Peznek jest rozwiedzionym. Księtna 
554 

Elżbieta zaś wvszła zamąz swego czasu 
za księcia Windischgrafza, z powodu jed · 
nak niesnasek w pożyciu mał7;eńskiem, na
stąpił rozwód. 

Księżna Elżbieta Windischgrafz zapi
sała się na członka partji social demokra 
tycznej i przebywa obecnie w Wiedniu. 

I emar nieto drailiwJ, len aktualny. 
Zakopcona. zadymiona Łódź, jak 

każdemu łodzIaninowi wiadomo. nie 
grzeszy nadmiarem zalet . jest miastem, 
na kt6re każdy, zawsze f wszędzie 
narzeka. 

Wiele polski Manchester posiada 
bolączek, wiele się o nich za wsze pi
sze, o jednej tylko dziw ly, fałszywy 
wstyd pisać nie pozwala, Jednak spra
wa ta faktycznie jest palącą, a jest 
nla brak w Łodzi publicznych szaletów 
Nie m6wimy już zachodzie, gdzie istnie· 
nie podobnych ubikacyj jest rzeczą sa
mą przez s i ę zrozumiałą, lecz nawet 
w Polsce Warszawa, Poznań i t. d . 
nie są pozbawione tych najniezbęclniej
szych jednak urządzeń. 

Łódź, kt6ra zwol.1a zaczyna się 
europeIzować, Łódź, która wreszcie po 
tylu latach o:zekiwań rozpoczęła wzlo
ty kanalizacyjne - winna również po
myśleć o uruchomieniu miejskich sza· 
let6w. Brak Ich, wstydliwie a dyskret
nie w głosach prasy dotychczas pom i 
jamy, jest powodem humorystycznych 
niejednokrotnie powikłań. Sprawa to 
poważniejsza, niżby napozór zdawać 
się mogło, nie wątpimy więc, Ż.e czyn
niki miarodajne zajmą się tern niezbyt 
wonnem zagadnieniem. St. S. 

-
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brzymicli Jeszcze IrudnO'Ści zl'!:aJi wa
niu powszechnego o'boWliązku ~kolnego 
nie grozi już niebezpieczeI'lstwo 

Ponieważ plan dotychczaso'\v', prze~ 
widuje budowę dwóch gmachów szkol
nych rocznie i to pokrywa zaledwierocz
ny przyrost dzieci, należałoby celem sto
pnioweg() opr6żnien/ia budynków prY 'TClif
nych i mieszkalnych budować przY1a}-
mniej 4 gmachy szkolne rocznie. \ 

Wprawdzie w obecnej chwili da~e ~:,.,~ 
zauważyć pewien spadek frekwencji, ale 
:to naleJŹY: przypisać zmniejswnej ldczb ie 
urodzin lat W101ennych. W styczniu 1923 r. 
uczęszczallo do szk6l łódzkich 61637 dz{e 
ci, w styczniu 1924 r. - 6G,750, zaś w sty 
czni.u 1925 r. fy1.ko 59202. Ale już po 3-4 
latach stosunek ten ulegnie zmianie i rocz 
ny przyrost normalny jest obliczany na 
2500 dvied. 

Corocznie należaloby więc budować 4 
gmachy szkolne typu bliźniaczego po 26 
sal każdy, coby obciążyło miasto wydat
kiem okot.o 2 mlHon6w złotych. 

Jeżeli miastu ud,a się 'Lnaleźć W swoim 
budżecie środki na "ten cel w 'tel wysokM 
oi, można będzie oczekiwać w ciągu dzie
sięciu Jat zll'petneg-o zakończenia planu TOZ 
budowy szkól miejskich. 

-t-
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Kryzys i stagnacja 
wydają owoce. 

(x) W dni.u wczorajszym w de 
ulicy Odyńca 29 (Chojny) ,pow 
mieszkaniec tegoż domu, f r anc: 
biński. 

Wisielca jednak wczas z\auw 
ratowano. ' 

Przybyty lekarz po~oto\,it 
denata do szpitala przy ulicy J) 
skiej. 
Przyczyną samobójstwa - br: 

Dar 
?zdobną szafkę n~ książki lit: 
lą wszyscy rOCZD1 prenuntll 

BibJeUki Domu Pols} 
w Wars~awiel Nowowi2is~ 

- 36 książek ! 

najwybitniejszych autorów ~i 
1", 

polskich (3 tomy miesięcznie) w roku 
za 14 złotych z przesyłką do domu 

Konto P. K. O. 9779. 

I Y.l. .ł(~.; . .'y~i';:. dim EttI&PIti'LEiUCJi u: lih4i*~JlR;'?""M liW am. ...................... aE~~a. .. am~·aa~aa .. mmEmmz~m~~g~~m'-~,~~~~-= .. ~ •• B.~mman~~4 ... ~=miala.~ ... D~~a.~~W!WD.m!lm"an~':~l 

HENRI DUVERNOIS. 

.J Powróci! 
- Przepraszam, czy się nie mylę? 

vszak panna Bre l-i n ... 
- Tak, proszę pani. .. 
- Co pani robi w Paryżu? 
- Mieszkam tutaj ;)f'ZY ulicy Rouge-

' ont. 
- Pani wyszla zamąż. 

Mla.da ko.vieta uśmitchnęta Się rozpro
ieniona. 

- Tak niespodziew~'llie? Jak się to 
ala? - indagowala pani Chogne. 

- Dusiłam się dziców.na wsi. 

więc przyjechalam do Paryża i uda10 mi 
się dostać pracę w fa'bryce nici jedwab·, 
nych. Wracałam 2 roboty. Wsiad~am dl', 
tramwaju. By~o nas tylko troje: konduk
tor, ja i on, mój Edmund. Zaczęłam czy
tać. Zawsze czytam w tramwa.ju, ażeby 
się ustrzec natręf!1ych mężczyzn. Książ

ka imponuje im, widzą, ze nie z byle kim 
mają do czynienia i 11ie ośmielają się za
czepić. Nagle zachmurzylo się, zabłysło; 
zagrzmiało. A ja nic, czytam daiej. 

- Pani się nie przestraszyła? pTZcm6 
wH mój sąsiad. Ale jakim głosem, proszę 
pani! Nigdy nie słyszałam podobnego. 
Zadrzałam od stóp do glów i uczulam, że 
umrę, jeśli jego żoną nie będę. Gdy wy
siedliśmy z tramwaju doszcz lat jak z ce
bm; schroni'liśmy się w bramie, jakaś prze 
kup'ka slala z wazonikiem prześlicznej re
zedy. Zachwyciłam s'ię 'nią, więc mi ją ku
'P'H i od tej pory nazywa mnie zawsze re
zedą. Tego samego wieczoru byłam jego 
nar'zeczoną, a w mi.esiąc potem odbyt się 
lliasz ślub. Nazywam się pani GelH i, do
w:idzenia droga pani, lj1ąż w domu czeka. 

Pobi'egla. A1e męża nie było, mimo u-

mówionej g-odziny. Zaniepokoiła się. 
Ktoś zapukał. Wszedł Aleksa'nder Majom 
i' rzyjaciel 'Edmunda. 

- A mąż? spytała z niepokojem? 
- Pani Kasieńko - męża ni~ma, ale 

ja jestem. Chciałbym, żeby mnię pani bli
żej poznała, ażebyśmy zostali przyjaciół
mi. Niech mię pani nie odpędza, niech 
pani pozwoli zostać! mówił blagalnie. 

-: A mąż? powtórzYła Kasiefika zbla
dłemi wargami. 

- Mąż się gdzieś zawieruszył, to jest 
mo'tyl, pani Kasiu; ale ja jestem przy To
Ne. 

- Pa'nie Aleksandrze, ja kocham mego 
męża nad życie i nie pana pragnę mieć 

przy sobie, tylko jego. Jeszcze raz py
tam, g-dzie on j.est? 

- Pani Kasiu, życie pani z nim będzie 
ciężke. 

- Pan ma złą nowinę dla mnie. Proszę 
mówić. Jestem odważna. 

- To jest 'kobieciarz, pani Kas.iu, nie 
'trzeba mu ufać , ani nań liczyć. I ni'ech pa
ni pamięta, że ja panią kocham i jestem na 

Jej wz,kazy. Oto wszystko, a tyrnczasem 
do\V'idzenia. " ~ 

Kasiellka próżno czeka,ta noc calą. , ' -,)t 
kana nad ranem zasnęła. I ZCł!częly si 
snuć dni pełne smutku 'i tęsknoty. Ed'l11un 
nie \vracał. PrzyjaCiel za to przychodzi t 
codziennie i codziennie o wzajemność pro o 

sit 
Kasie6ka j·ednak z bladym uśmiechem 

jedną miała na ustach odpOwiedź: 
- Mój mąż powróci, panie Al~ksan· 

dr~e; a ja chcę pozostać wierną nie 1emu, 
ale pierwszej mi,rości, którą on w mem ser 
cu obudzit 

Mi'nęto 2 miesiące Nacfs:z.edt 20 lislr · 
pad, dzi,eń i'l11i'cnin Edmunda -' Kasień} " l 

zmizerowana i SlJ)lakana sied'ziata przy sto C) 

le światecznie zastawionym. 1 

- Dziś musi powrócić, musi... szep"fa
ta do sie!h'ie. 

Drzwi sk:rzypnęly (zostawi-ta je olwar 
[te). Drgnęła. Za chwHę 'Edmund klęczat 
u jej nóg zanosząc się od głośnego pra· 

tłum. J. S. 
-x-
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łono kosztowały ją śledzie. 
A wszystko' z miłości. 

. ~Vy, ~f6r.zy mIeszkacie w pobliżu wię 
ZIen .znacle Je dobrze. W chuścinie zarzu 
::oncJ na ~Iow~ z koszyczkiem w ręku sto 
Ją w koleJce,_ Cisnąc się do zimnych i mro 
~znycl: murowo Chciwemi oczyma wpa
truJ~ SIę IV c~arne żelazne wrota, gluche j 

bezlt~osne,_ m1lczące j~k grób. Miarowym 
~rokl.em Plzcchadza S i ę przed niemu war
townrk z ostro naIadowa.nym karabinem. 

Ale o?e czekają. Cierpliwość ich nie 
. zna ~rall·lc. Umieją tak dzień cały wy
trw~~ n~ swem stanowisku, czekając 
cl~'WIl:, kiedy zgrzytnie klucz w- zardze
'':'lal,rlll zamku i ukaże się dozorca wię
~Ienny ... Natenczas rzucają się ku niemu 
Jedna p~zez drugą starając s.ię wcisną,ć mu 
w ~Io.nte koszyczek swój... Ofuknie je 

,wezn~I~ ze d!va lub trzy i znowu znika vJ. 
czelus'cJach ponurego gmachu. 

• Czekają. 1?rzeto nada,l one kochanki i 
zO~Y złodzI~I, morderców i bandytów, 
kt.(lry~h. dOSlęg-ta karząca dtoń sprawie
dhwoscl ... O szarym świcie zerwały się 
ze s.wyc.h bartogQw, wznieciły ogień w 
dJ:!TII ąceJ kuchence i warzyły tę strawę 
m17c rn ą: ~aprawijając ją soją s\vY'Ch fez. 

Za Cl<;żko zapracowane nierządem lub 
nocną pra~ą w fabryce grosze kupiły stru 
cl ę z makiem albo kawaIek kielbasy. 

Dla niego, który, jak zwierz piO klatce 
p:-ze~~ad za si ę po celi więziennej, zły i me 
c: C Tl?l\wy, czekając alŻ mu dozorca przy
~Icsl e przez nią przy.szykowane jadlo. 
Za:-łocznie rzuca się na nie, a często na 
dme garnka znajdzie ukryty chytrze sKra 
wek papieru. Niezdarnemi kulasami anal-' 
fabetk i wypisane są na nim o,zieje rozpa
czn ej tęsknoty: 

- Józuchna drogi! kiedy w,rócisz do 
dom u ? Nie masz dl.a mnie życia bez cie
bie, jeno śmierć! 

A choć żeś mnie Katowat i poniewie
nI, nożem kluł i za wlosy po ziemi cią
~;~l1ą~, ~ mHuję cię, mój 'ty kochanku jedyny. 
I'f.1SC będę, byleby c,i Iego jedzenia krzy 
l: '; przynieść ... 

Zaprawdę podziwu godne jest boha"fer 
AW1t 

41) 

W nast~pnych minutach" które. jej się 

':: .idalv wiecZ'nością, nie czuta nic innego, 
U lko bezgranliczny, paniczny S1tr~ch. Nie 
mogla zebrać myśli, ani też zastanoiWić się 
nad tern, jak teraz ma po s tąlt)ić. Wkońcu 
'ednak odzyskała swoją zwy.ktą Odwagę i 
'UspokoHa si ę nieco. 

Poszfa do o\kna, ale oka,zał-o s,ię, że by 
fo 011 0 dobrze okute i Podwó9lTIe i bez na
rzędzi nie można g-o byto ottworzyć W'zgl. 
wyl.ama6. Mate szyrbki uniemoŻiliwiały też 
wydostanie się zapomocą wyttluczenia jed 

~ lej z nich. Innego wyjścia poza zamknięte 
q drzwiami nie bylo i Tamara zdała sobie 
prawę, że ucieczka była wykluczona; u ... 
iadła więc i czeltata., jak się rozwiną wy
adki. Może chci ał ~ą tylko przes'tra!Szyć; 

oże też byla inna normalna przyczyna, 
. której nie znata, że drzwi musiały być zam 
knięte na klucz; może byty tu niedźwie
dzie w tern pustkowiu, które mogty się do 
stać do wnętrza, gdyby drzwi nie zamyka 
no . 

Min uty mijały wo 
mara siedziala zamy 
ra ta s,ię pr7pn ,o,,,,, 

rozigrane nerv.ry. 
korvtarzu p 
Grisza wszedł do i 

Zamknął dJrzwi 
do kieszeni. 

, jak g-odziny i Ta 
i bez ruchu. 9fa 
uspoko·i'Ć swe 

kroki na 
ciszę i 

sfwo cierpliwość tych lio·blef. JakąZ mQC 
prz~dzi~I.Ią ma1ą. w sobie ci urwięz.ien1 z10 
czyncy, IZ potrafią trzymać na uwięzi ser 
~a sv.:y~h k?cbane:k? Często przez ośm lat 
I dlu.z~J. om, których. potępił i' pozbawi't 
wolnosoCl sąd, wyrZUCiło za nawias społe 
cz~ństwo, może, kto wie? wyparta się ro 
d'zma.. .. 
. T~kle oto refle'ksde strułem, przysluJChu 
Ją.c ,~Ię r?~prawje , sądowej przeoiwko P'ry 
~1!eL:te ~Islak. Akt oskarżenia zarzucał jej 

IZ petl11ąc obowaązki slużącej u właśl'iciel 
ki sklepu .~llrt?wego przy ul. StaryłRy
nek 11 ŁaJI Wmer, kradła systemafycznie 
z becz.kl śledzie, aż przyla,pano ją na go
rącym uczynku. Lisiak tlumaczy!a si,ę iż 

ID!adl~ śledzie dla narzecwnego, który' od 
SiadUje karę w więzieniu . . 

Sędzia 8-go okręgu !p. Bloch nie W1Zru 
szyI S'ię jednak tą opowieści'ą i ~ka,zał Li
~iCllk na 3 miesiące więzienia, zwJaszcza 
~e c~le,bodaw~zyni wydala o niej opinję 
JalmaJgorszą, Jako !() notorycznej zIodziej
ce. 

Słono więc zapłacila f'ryrnefa za śle
dzie. A "o-n" dziwić się bę·dzie że nie od
wiedza go narzeczona i nie p;zynosi śle
dzi. I pe\lmie dOjdzie do vmiosku, iż go 
zdradZiła go i porzu.ciła. I nie powie mu 
że Cierpi przez niego w więzieniu. Ot~ 
jest jedna z tysiąca opowieści o poświ'ęce 
niu się kobiety dla U'kochanesro czło" ... 'ie
ka. Może byłaby .bardziej poetyczna, gdy 
by nie by ta wmieszana w nią... becz/k:a 
śledzi. 

·Sza-wicz. 
iLPGiJ&ę SiNE jĘiwg • a 

Fałszywy banknot. 
(x) Do VI Komisariatu P. P. sprowadzo 

no Qngda,i 34-I'etnie-go Ohalma Choroszcza 
zamies*ałego przy ulicy ipjo'trkowskiej 
42, za usHowa'!1ie puszczenia w obleg fa1-
szywego banknQtu 5 zlotowego. 

Choroszcza po przeprmwdz.eni'U docho 
dzoenia zwolniono, sprawę zaś skierowano 
na drogę sądową. 

w 'b-iM ..... 

.raz tak,iej dziłk:ości, że Ta:mara zbladła- ja>k 
ściana, gdy w nie spojrzała. 

Ale mimo to postanowHa się bronić; 

właściwie .pchnął Ją do tego instynkt lro
biecy, który każe zawsze bronić się prze
ciw mężczyźnie, pragnąlcego ją posiąść si 
tą. Kochała go, <IIl'e mimo to nie chciała za 
nic w świ.ecie !pozwolić się zniewolić. 

StCllnęła PTZY ciężkim stole dębowym, 
jak loś, który zwraca s~ę przodem ku 
swym prześ1adowcom. Jej twarz byJa 
śmiertelni-e blada, za'Ś oczy czeroko roz
warte. 

KSiC\!żę zbliżył się ostrożnie, następnIe 
skoczył zwinnie, j.ak panteraJ ku nici t przy 
cisnął ją do swej piersi. 

- Teraz b-ędz.iesz należała do mnie!-
7.:awO'łat. - Nareszcie będJziesz moj.ą i za 
płacisz mi za wszystkie godziny cienpie
nia, jakie mi przysporzyłaś! Całowa~ przy 
'tern, jak szalony jej drż-ące usta i przym
lmięte oczy. 
Tamarę oga.rnęlo przerażenie. Ten mę!Ż 

czyzna, kt6reg-o kochała i' kfóremuby w 
innych okollcznościach oddała bez namy
słu wszystko, o co by prosU - napetn(t 
Ją w tej chwili pan.icznym strachem. Nie 
cbcia-la się poddać, wolała raczej umrzeć, 
aniżeli dać się zwyciężyć. 

- Grisza, och Grisza! Niech .pa:n tego 
nIe robi! - wołała nawpót uduszona jego 

gwa ttow't1.emi poca4ookami. 
Ale gdy nań spojrz~da, SlPostrzegta, że 

prośby byty daremne. Jego prześliczne b

czy płonęły takim żarem namiętnym, że 
był zUI}etni-e podobny do drapieżnego t y
~ysa, kfóry dopadł długo- oczekiwalnej o
fiaTY. Wiedzia,ta, że gdyby mu się teraz o 
parła, zabiłby ją bez namysłu. Ale raczeJ 

ani,żeli hańbal 

0lI'. ł 

Ludzie bez .czci i sumienia. 
IN FLA GRANT!. TmENB 

{wY Onegda1 do V Kam.isarjafu p p AUM NA GOŚCINNYCH Wy. 

spro.~no Abrama SW1ieMows1ct~o: .. STĘPACH. 
zanne:rbka~ego przy uUcy Łagiewlt1.kkiej (x) Onegdaj 00 sta .. Łód~ . 

~~, ~lfz!taJl1K God-ela, ŁagieWlliicka 4, oraz aresztowano 21-1ef'fJieg~ Menas; ~~sk:a 
. a'D~S :węt ' ucharską, mieszkankę Pa'bja })auma, us'il,uj'l'c-egO s'kraść 2!e sl'oj ą c ego en-, 

~~~~n;,?k::JC;h .na gorącym 'Uczynku u- te~epie stacji wa.g'oITU" p~c~ę przeds?a~ 

W 
. " . ~lezy. WJ'alącą 'W1aT.flo~ć 50 ZIłotych 

. ymlcntem nocy ubieg'l-ej dos'ta'li sfę Tenenbauma . 

,rra ~trych domu przy uHcy Ki1ińslk:i-ego misa'rjafu p p ~s~owadzono do VI Ko- I 

gdzl-e :PO wyważeniin drzwi, poczę1i 'Pako~ doch-oo" , " c1( po przePTowad-zen~u 
wać 'ZII1aj,dująoe si,ę na strychu r:reczy no wr::n~a~ge ~weą-o Menasa prz-esta-

Zlodziei .zd?laH jednak zawzymać 'loKa d~ozYCji Wl!iz~iJI1 grotokół-em do 

tony, wy:rruemonego domu, a oddać w rę- s wyc. 

cę przy'by!,Ych iunkcjotllar1uszy P. P. 
Zacn.ą trójkę: . p~zy której znaleziono 

nar.~ędzi~ ztodzl·eJskie w postaci lomów i 
wy,f,rychow, przestano do dyspozyc;o; 
władz sądowo-~edczych. I 

_ Z OKNA POD MARYNARKA. 
(x) .Z-e sklep.u Iie1eny Iiers.zan za1miesz

szk:a.teJ przy uhcy Piotrko-w:sih.ie'j W9, nie
Wy~rYCl dotąd sprawcy skradli nocy ttbie 
g-łe], .. p<> uprZ'edni:em wyjęciu 'gzyiby z okna 
wysfawoweg-o, różn-erzeczy wartośCi o
gólnej sttrkilik:udziesięci'U ź·t·ołych. 

zaaz_ 

l'ziell Ul Łodzi . 

Zycie clłowael(iI to b ńka 
mydlana. 

(w) W d-omu przy ulicy Konstanty-now 
skiej 25, zmart nagle 47-lefui R;udol~ Bit
ner. zamies'zikJaly tamże. 

Zwtoki zmarłego za'bezp-ieczonQ do cza 
su rejścia wladz sądowo-lekarskiC'h. 

Pr7~rczyny zg'onn me 1.fSfalonQ. 

W huku pociągów. 
. ·(w) Onegdaj na dworcu kolejowym 
Łódź - P'abrycma, '\1sitowa'ta .poZbaWić 

s1ę Życ'ila, 'J)'rzez wypicię większej ilości su 
bllmafu, Władysława Smolarska (żona u
rzędn.ika kolejowego Dyrekcji Warszaw
skie.i). 

P ,rzybyty na miejsce wyjadlku lekarz 
pogotowia, po udzie1eniu pierwszej 'POmo
cy, odw:iózt des]Jleralf.kę, w stanie groźnym, 
do sZPltala św. Józefa. 

Przyczyny tragicznego kroku, oraz 
nri.ejsca zamieszkania panI Smolarskiej, 
dotychczas nie usta,I()J}(). 

KWP AR 

Przez se.Irundę oddalił ją Q-d swych 
ust, nastęP'l1ie podniósł ją w swych ramio 
nach. Tamara z siłą, jaką daje rozp-acz, 
chwyciła go za: ranę na ramieniu, a gdy 
Grisza z bólu pUlŚcił ją na ułamek sekun
dy, wywinęła mu się jak .piskorz i chvty
civl'szy zTęcznie pistolet z za jeg-Q pasa, 
stanęła opo-dal i przyłożyła lufę do swej 
bia:lej sk.roni. . 

- Jeżeli pan umie ruszy jeszcze raz, 
zas'i1'zelę się! - wYkrztusiła i opadła wy 
czerpana na dreW't1ianą łaWkę poza sobą. 

Grisza podszedł ku niej na krok,. me Ta 
mara znowu przytożyła pis;tole't do swej 
skroni i opa'fł'a przy'tem łokieć o sfór, aby 
zdobyć większą, pewność. Patrzyli tak na 
siebie bez stowa: myśliwy i jego zwierzy 
na. 

- To bardzo- zręcznie zrobione! -
rzekł. - Ale czy pani sądzi , że 'fo pomoże 
cokolwiek? Może pani 'tak przesie-dzieć 

calą noc, ale o brzasku panią przecież we 
zme? 

Tama:ra nie odpowiedzia,ta. 
Grisza rzucił się na sofę i zap<ll1ft pa

pi erosa; wszystki e cechy ba.rba:rzyńslwa 

i okrucieńslwa, jakie siedziaty w nim u
kryte, płonęlv teraz w ,i-eg-o wzroku, który 
bezusta.nnie Spoczywał na niej. 

- MóJ Boże! A pani' się nad tem nie 
zastanawiała" jaff( ja s·ię czu.tem od p-ierw 
szej chwi'ti! - rzekt. - Wszystkie pani 
wymysty i drobne ukłucia raniłY' mi serce 
A przecie,ż panią kocha~em, sZCllleriie ko
chałem! Od 'tego wieczo·ra, kiedy 1>0 raz 
pierwszy cało\.\naJem słodkie usta pani', 
przemieni!a mi pani życie w piekło. 

Była pa·ni zimną, wYzywającą, pełną 

szyderstwa; wczoraj wieczorem, gdy 1><l. 

nil sfuwjaJ.a: mi' opór, ~oowiilesm zdo .. 

ZŁODZIEJ BĘDZIE PARADOWAŁ W 

NOWYM GARNITURZE. 

(w) HerszoWli IZ'1>ickiemu, zamies zka-
1emu pr~ ulicy Zgierskiej lO!>, przechodzą 
cemu uhcą Ry-bną, TlIieznanymu bliż-eJ 0-

so'bn~'k, .sk~ad'l z -ręki g-amiltttr, wartości kil 
kudZleS1ęCliU złotych, poczem Zlbleltł nie. 
zatrzymany przeznJikogo. . 

.. Ii ZA 

Zwierzę nh! kobieta. 
(x) f'ot:k:e Bogumiq dozorca domu mn 

1!l~cy Rz~owskiej 37, znala'Z't onegdaj w 
sCleku ulicznym zwloo:i 4-rniesięczn.e-g-o 
płodu płci męsik:ioej. . 

, . Zwłoki prz,eslano do ,prosektor,ium miej 
skI,egO, 'laS za wY'fo:dn~ mailką wszczęto 
enrgiczne poszukiwania. 

Poród w bramie .. 
w dniu wczorajszym w bramie' dO'lTtll 

przy ułicy f'Tands~ańS'kiej 66 dosta'ła bó 
lów ,porodowych 29-1efnia Wiktoria Sta
chińska, bez S'l:a~e~ m!iejsca zamieszka
nia. 

Zawezwany lekarz 'pogotowja Ddwió-zt 
Si'achińską, wraz z nowon ~,.,.' ~ ,y~ 
n.em do przytułku przy ulicy Na 
C7.:a. 

Podnies·one ręce aw 
turnika. 

, (w) Psffrokowski Wtadys~aw, 
katy .przy m:icy WÓjtowskiej 4, 
zaczerpnąć świeżego powietrza, n 
'nie 'po porządnern "zalaniu robaka" 

Świeie pow'jeirze dodało panu 
sławowI rycerskiego "animuszu", to 
Widząc p.rzechodzącego funkcjonarjusza 
P,. rzucił się ,na niego z podn1esionymi 
Ikoma i pobH dotk1iwie. 

A wanfurnika sprowadzono do poolisk 
go komisarjatu, gdzie go pozoslawiono a't 
do czasu zupełnego wytrzeźwienia, a spi
sany protokól .przesłano wtadzom sądo

wym, w celu odp-owie'dniego ukarania. 
S4'" ; iM+tiwa e 

być panią Slitą. Tera,z to wszystko jesf tYlI 
ko zagadnieniem czas-u. Żadna moc na zie 
mi ani w niebie nie potrafi p~ni ocalić! 
Och, g-dyby pani była inną ... ja'kżel)vŚ'mv 

byli mogli być szczęśliwi! Tera.z . 
już zapóźno; djabeł odniósł zwvci ęsfwo i 
wkrótce spetnię, 00 postanowiłem. 

Tamara nie ruszyła się z miejscCll; 
ka bolała ją ju.ż od trzymania 
przy swej slkroni. Przez kilka mdntif 
walta zupełna ciszC1! w pokoju. T"''''''''''''''''''''' 
ra by ta nieznośna i Ciepło odd 
na nią usypiająco. Boże ... g-dybv tak 
cHa przytomność i popadl<ll w omdlenie! 
Sama myśl o tej możliwości otrzeźwn". ją 
nieco, ale nie na długo. 

Wkrótce znikły ostatnie promienie 
światła dzienneg-o i książę zapalił matą 

lampę kuchenną. którą umieścił na. p 
ce. Otworzył 'także drzwiczki: pieca i CZeT 

Wlony żar rozpaJonvch gloVJll1i oświetlił iz 
bę. Następni'e usiadt znowu. 

Jakaś obezwładniająca rozpacz opano 
wara Tarnarę i jej myśH wiklaty się pod 
Wpływem g-or'l'ca i braku powietrza. Cale 
oluczenie zaczęło wirować przed nią ł je 

dyną rzeczą, którą widziała wyraźnie, by 
ty ,płoną'Ce oczy Griszy. 

Od czasu do czasu przez podwójne o
kna dolatVWCłlr glu-chy poś'Wlist huraganu i 
jakby ciężkie westchnienia 'targ-anycb ży 
wiołowym \.vUchrcm starych jodeł. Poza 
tem w izbie panowata śmiertelna 
Śnieg- powot.i zCllwalal okna i n 
tem zakrył je zupetnie. Czy 
grzebani fu·faj . pod. śn'i egiem? 
siała wyłężYIĆ sfoły, aby walczyć 
d-zi·Wil1ei niemocy, kfóra jąj ogarni 

D. 
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62 m. 27 sek i 50 klm. - 1 godz. 20 m. 
10,2 sek. 

w Helenowie. 

W bitegu tym odbyło s:ię wylosowanie 
roweru damskiego, który wygrał .p. Jul
jusz Pluntke, posiadacz programu 454. 

D'wuKrof-nle ookladane, z powodu ule
wy, wyścigi, zgromadziły w dniu wczoraj 
szym ni-ewidką ilo-ść widzów. 
~onieważ warunki atmosferyc-zne sprzy
Ja·ty w zupełności można bylo śmialo zre
asumować poszczególne wyczyny każde
go jeźdzcai w rezultacie stwierdzić, że 
I~uet.t był bezkonkurencyjnym, bijąc swe
go rywala Stabego na każdem polu. 

Wy~iki .poszczegól·nycl1 biegów byty 
następujące : 

I SZEFLER - MEMORJAU 
Wyścig dla uczczenia pamięci A1fonsa 

~zcfliera, członka "Unionu". 
4 przedbiegi po 2 okrąż·enia = 800 mfr. 
I przedbieg: 1) SzefIer, 2) Waliński, 3) 

Patzer. Ostatnie 200 m. - ł4,6 s. 

) 
II przedbieg: 1) Srefański, 2) Tamme, 

a 'Engel. Ostatinie 200 m. - 15 s. 
III przedbieg: 1) Abel, 2) Kalkbrener 3) 

Deiter.' Ostatnie 200 m. - 15,2 s. ' 
IV przedbieg: 1) Szmidt, 2) ZyberT, 3) 

"ford". O&tatnie 200 m.·- 14,6 s. 

II MIĘDZYNARODOWE DERBY. 
6 biegów po 2 okr. = 800 mIr. 

I: 1) Ruett, 2) tIedspath, osI. 200 
s. 

II: 1) Sfabe, 2) Standeart, osI 200 
s. . 

III: Sfabe, 2) tIedspalh, oSt. 200 
s. . 
IV: 1) Rue~f, 2) Sfandearf,os'f.200 

s. 
V: 1) Standearr, 2) tIedspa~th, osI. 

m. -17 s. 
Start VI: 1) RueH, 2) SŁabe, osr. 200 
- 14 5.. 

RESUME. 
Ruetf punktów 6 - I miejsce. 
Stabe punktów 5 - II miejsce. 
Sfandear.f punktów 4 - III mi,<;jsce. 
r-Iedspa'th punktów 3 - IV miejsce. 

m SZEfLER - MEMORJAL. 
finał A~ 

3 oKr~enia = 1200 mlr . . 
1) Pat-zer, 2) 'E-nge1, 3) Debrfcr, 4) ford. 

Ostatnie 200 mIT. - 14,8 sek. 

IV. Match I. 

2 oKrążenia = 800 mrr. 
Peter przeci1wko Millerowi Osk. ' 

1) Peter, 2) O. MH1er, osf. 200 m. 14,6 s. 

Match II. 
Hetspa:th przedwko MHierowi P. 

1) tIetspath. 2) Miller P., ost. 200 m. 
- 14,2 s. 

Maiłch m. 
Steooearl przeciwk0 Szmidt(}wi. 

1) Szmidt (! n, 2) Stendearf, ost. 200 
m fr - 14 s. O). .:~. __ ., 

V SZEF:'ER MEMORJAL 

1) ZY'ber"f, 2) Walińs'ki, 3) Tamme, 4) 
Kolocbrenner, ost. 200 młtr. 14,6 s. 

VI DEMI - FOND. 
Na p.rzestrzeni 10 okr. = 4000 mtr. z 3 

finishami. . . 
1) Ruett - 15 -punktów (4,3,8),2) Sła-

be - 9 punkt (1, 4, 4), 3) Stendeart - 8 
(- 2,6), czas 6:14,4 sek. 

VII SZEFLER MEMOR.JAL. 
. finał C. 

VIII MIĘDZYNARODOWY BIEG TAN
DEMOWY. 

Na przestrzeni 5 okr. = 2000 mfr. 
1) p.ara Ruett - Peter, 2 Winzelben1: 

- Weber, 3) tIedspath - Standeart, czas 
3 :54,6 sek, ostatnie 200 mIr. - 13 sek. 

IX BIEG NA 50 KLM. = 125 OI(R. PARA
MI NA WZÓR AMERYKAŃSKI. 

Po każdych 10 klm. n.astępował finish, 
z obliczeniem na punkty. 

Zwyciężyła para RueH - Peter zdoby 
wając w 1 finishu 8, II - 9, III 8, IV - 9, 
V - 18, w sumie zaś 52 punkty, druga na
groda przy-padła w udziale parze Stabe -
Stendea'rt z 49 punktami, trzecia braciom 
Millerom z 33 .punktami. 

CzaSy: 10 kilometrów - 16 m. 4l sek., 
20 klm. - 31 m. 55 sek., 25 klm. - 42 m. 
45 sek, 30 klm. 47 m. 35 sek., 40 klm. -

Do najciekawszych biegów należały' 
mat.che, w których kolarze zagraniczni 
zmi.erzali się z naszymi. Bracia Millero
wi'e, pomimo bTawurowej jazdy, ulegli, je
dynie Szmidtowi udało się zwyciężyć swe 
go poważnego przeciwnika. Jest to sukce 
sem nielada, z kt6rego ten młody kolarz 
może być śmiało dumnym. 

pozatem dużem zainteresowaniem cie
szyty się ibj egi , w których rywalizowali z 
sobą Stabe i Rueft. Z -pojedynków tych 
wychodził zwyikle zwycięsko ten ostatni 
budząc zdumienie swą fenomenalną jazda. 

W biegu tandemowych S.tabe z powo~ 
du braku 'Partnera, (Orh wyjechał do Avi
gnionu) nie 'brał udzialu. 

Zarządowi S. S. Unlon za doslarczeni·e 
Łodzi tej rozrywki i za wyśmienitą i sprę
żystą organizację należą się słowa uzna-
nia. W. 

-:s:-

Rozgrywki puharowe. 
w najbliższą niedzielę odbędą się 

tylko trzy mecze w serii rozgrywek puha 
rowych. Reszta została. ze względu na 
przyjazd wiedeńskiego Ha\coahu, przelożona 
na termin późniejszy. 

Naiciekawiej zapowiada się mecz 
W. K. S. - Concordia, kt6ry odbędzie się 

, w niedzielę przed południem na boisku 

przy ul. Wodnej. W drużynie woiskowych 
grać będą poraz pierwszy Karasiak i Go· 
sławski. Mecz' odbędzie się o godz. 11 tej. 

O tej samej porze gr~ią na boisku 
w Parku Poniatowskiego: Pogoń ze Zled
noczeniem. na Ł T. S. O . zaś T. Z. S. 
z Bar-Kochbą. 

I, • 

S~ermierka W Ł. Ho S-ie. 
Zarząd. Łódzkiego Kil.ubu Sportowego 

posfanowH na jednenn z o'Statnich swych 
zebrań, przystąpić do organizacji sekcji 
szermierczej-o W sprawie tej wydał już za 
rzą,d odezwę do członków, aby chcący na 
leżeć do sekcj[ zgłaszalii swój akces do se 
łBEi§;hA • 

kretarjatu. Z uznaniem powitać naleiy 
fakt utworzenia powyższej sekcji. Zarząd 
Ł. K. S. udowadnia znów, iiŻ nie 'tyLko piłka 
nożna jest w klUlbie UiPrawiana, lecz i iJn
ne galęzie sportu znajdują tam należne im 
mie1sce. 

o książce dobrej, a taniej. 
o książce dobrej a taniej pisząc 

słów parę, mam na myśli • Bibljotekę 
Domu Po1sklego·, wydawnictwo na
prawdę wartościowe, a jak na czasy 
dzisiejszej drożyzny wyjątkowo tanie. 

Przywykli już do tych wielozłoto
wy ch cen na ksło,tki polskie przesta ~ 
liśtny uzupełniać nasze domowe księ
gozbiory l marzyć o kupnie jednej 
choć książki w miesiącu. Tymczasem 
ze zdziwieniem stwierdzić trzeba, że 
minął czas drożyzny słowa drukowa· 
nego, że książka jest coraz dostęp
niejsza dla naj biedniejszego nawet 
przyjaCiela ksiażek. 

Wśród tanich wydawnictw je-
dnak jakże często spotykało się rzeczy 

Bibljografja. 
Kapitan Bazyli Rogowski, kierownik 

Referatu Wywiadowczego K. O. P. prze
tłumaczył z angielskiego książkę gen R. 
Baden-Powella p. t. "Przygody szpiega". 

W ksią~.ce tej w barwnie określunych 
ustępach przeżyć gen. Sir. Roberta Baden
Powella, znajduie czytelnik obraz metod i 
środków działania jednego odłamu pań. 
stwowego aparatu wywiadowczego - wy
wiadu wojskowego. Ściślej mówiąc. prze· 
suwa się przed oczyma wyobraźni działal
ność szpiega. 

bezwartościowe, nieraz wręcz szkodli
we - trujące, Jednakże naz.wiska takie 
jak: Andrzej Strug, Kazi:nierz Przerwa 
Tetmajer, J. Kraszewski> M. Rodzlewi· 
czówna. A. Ossendowski, w katalogu 
"Bibljoteki Domu Polskiego· zamie
szczone dają gwarancję, że ta niezmier
nie tania, czterdziestogroszowa książka 
nie .leci- na niską sensację, a daje 
literaturę i lekturę wyborową. 

Zdzisław DębickI w swojej ks!ąi:ce 
o • ksiązce i ćzłowieku· chce, by ma
szyny drukarskie nadal pracJwały tyl
ko nad wytworzeniem książki pięknej 
pożytecznej i taniej. 

Tym warunkom Bibljoteka Domu 
Polskiego odpowiada zupełnie. A. W. 

czas wydano 8 nakład6w tłumaczonych na 
ważniejsze języki świata. 

W państwie tak naraźonem na inwa
zję wszelkiego rodzaju szpiegów jak nasze, 
w państwie, którego niepodległość tak dro
go i krwawo okupiliśmy, każdy winien 
wiedzieć jak należy szpiegowi utrudniać 
robotę, oraz jak chronić tajemnicę naszej 
siły zbrojnej przed wnikliwem okiem 
wroga. 

Wydawnictwem tern, godnem ze 
wszech miar poparcia winni zaintereso· 
wać się nietylko oficerowie, ale i szerszy 
ogół społeczeństwa. 

1) Szmidf, 2) Abel, 3) Szefler, 4) Stefań 
ost. ZOO m. 14.6 s, 

Jak dalece na czasie było to d'2.ieło, 
świadczy o tem jego poczytność. Ootych--....,---,..--

Czerwony sztan 
na biegunie (1) 

~owjety nie ch~ą się dać uprzedzi~ 
przez Inne państwa I przygołowuia wypra. 
wę do bieguna północnego. - . 

Na czele tej wyprawy ma stanąć dr 
Nanse~. ",,:raz. z kapitanem Bruhn~"." . zna: 
nym niemIeckIm aeronautą. 

Poza amb!cją zatknięcia cZCIwonego 
s~t~nd~ru na biegunie, ekspedycja ta rów
",~z mlał.aby n~ celu zbadanie projektowa
neJ drogI powIetrznej, prowadzącej przez 
pó!nocną Rosję i Syberj~ do Oceanu Spo
kOlnego. 

Morderstwo 
podczas mszy św. 

W miejscowości Bari 75 letni al
bańczyk zamordował w katedrze kano
nIka tej katedry w chwli, gdy kanonik 
odprawiał mszę śwIętą. Powodem zbro
dni miała być zemsta za odmówienie 
wsparcia. 

Sprawca zbrodnI został are· 
sztowany. 

Amerykanie 
nie chcą jeść beefsteaku 

Ulubioną, niejako narodową po
trawą Amerykanina był do niedawna 
beefsteak • po angielsku-, t. zn. nfe
dosmażony. 

Na śniadanie natomiast każdy sza · 
nujący się Jankes konsumował z upo
dobaniem .ham and eggs·, t. j. szyn
kę na gorąco z sadzonem jajem. 

Obecnie potrawy te, jak to stwier
dzili na wspólnej naradzie właściciele 
nowojorskich jadłodajnI, nie mają jut 
zwolenników. 

Amerykanin stał się istotą trawo 
i jarzyno' żerną i na obiad I śniadanie 
pochłania nfeprawdopodobną ~lość róż
nych sałat i jarzyn. 

I nIech kto powie, że mężczyźni 
nie są ... próźni. 

Tragedja Z nosoroźcem. 
Pewna ekscentryczna Irlandka, która 

uprawiała w Afryce dziwny sport polowa
nia na - nosorożca, znalazta niedawno na 
pograniczu Kongo belgijskiego wśród nie
zwykle dramatycznych okoliczności śmierć. 
Wybrawszy się w okolicę góry Kenya, zoo 
stała nagle w pobliżu tej góry napadniętą 
przez pędzącego ku niej nosorotca . Mitl1Q 
licznych strzałów, które nieusł'raszona Ir· 
landka dała do zwierzęcia, nie zdołała go 
śmiertelnie trafić i rozjuszony nosorotec 
roztratował ją na śmierć. Pędząc później 
dalej szosą, nosorożec napotkał samochód 
którym kapitan belgijskiej załogi odbywa\ 
właśnie z swą małżonką przejażdżkę po 
ranną. Chcąc ochronić żonę, kapitan wy
skoczył z samochodu, by zastrzelić noso
rożca, został jednakowoż przezeń natych
miast roztratowany. Żona kapitana zdołała 
uciec do naibliższej farmy, której właści
cielowi udało się wreszcie zabić nosorot.ea. 

100-'etnia rocznica 
. fotografji. 

w r. b. uplywa 100 lat od chwili 
gdy dwaj francuscy fizycy Daguerre i 
Niepce dokonali wiekopomnego wynalazku 
fotografji. Od nazwiska pierwszego z nich, 
nazywano w Polsce pierwsze próby foto 
grafii które ukazały się około 1850 r. -
dagerotypami. Byly one wykonane nie na 
papierze specjalnie spreparowanym, jakiego 
dziś się używa w fotografji, ale na metalu 
Senat francuski uchwalit w tych dniach 
urzędowy obchód tej rocznicy, polecając 
jednocześnie, aby w szkołach uczczono 
pamięć wielkich wynalazców Daguerre'a 
i Niepce.'a. 

MALARZ NA ZIEMI SIĘ ZNALAZŁ. 
(x) W dniu wczorajszym uległ nieszczQ 

śliwemu wypadkowi malarz Kurpel Alfons 
-zamieszkały przy ulicy Napiórkowskiegll 
69. . 

Kurpel zajęty pracą przy ul. KiLiński·e· 
go 201, spadł z drabiny, ulegająs złamani;] 
p.rawej ręki. 

Zawezwany lekarz pogotowia po ,ualo
ż'eniu opatrunku odwiózł Kurpela do szpi· 
tala św. Józefa.. 
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Przemysł o nowelizacji podatku majątkowego. 

Odczyt dyrekJora Związku Przema Włókienniczego dra., Marcelego 
Barcińskiego. 

Projekt rZąQowy o nowelizacji ustawy 
o podatku ma1C\'tkowym wywolal w ko
lach przemysłowych poruszenie. 

Odciążenie rolnic-twa i wzrost KontYn 
gentu przypadającego na przemyst, są w 
Qpinji jego przedstawici.eIi oparte na zu
'pełnie bIędnej arytmetyce, a nie na rze
czywistych i isro'tnych potrzebach życia 
~os,podarczego. 

Na temat zamierzonej nowelizaCji wy
~tosil wczoraj wieczorem w sali stowa
rzyszenda techników odczyt dyrekror zw. 
tprzemysłu włókienniczego dr. Marceli 
Barciński. 

Mówca zanaliwwal głębiej działalność 
I{omisjd szacunkowych i władz skaifbo
;wych, zwłaszcza na tle 'tych pojęć i tych 
stosunków, jakie w SlPoleczeństwie i ad
laninistracji państwowej wytworzyły się 
liw okresie inflacdl. Zaznaczyć bowiem na
lłeży. że 'POmiędzy działa,lnością komisjli 
szacunkowych dla podaiJku przemysłowe 
go i wymiarem podatku majątk.owego ist 
niele ścisły zwi~zek. KomiSje szacookowe 
'dla podatku mająftJkowego nie liczyły się 
z isto;tnym stanem maJą.tkowym p'tatni
Ików. Skutkiem tego osta,teczny wymiar 
podatku majątkowego, dokonany przez 

,:władze skarbowe. wydał w stosunku do 
.. płatników z pośród przedstawicieli prze
Imys'lu i handlu sumę wyższą od tej, jaką 
;by był wydał wymia,r, gdyby był dokona 
ny na podsta,wie słuszonego i sljJrawiedliwe 
go szacunku. 

Przechodząc do isloly za,gadn.ienia no
~elizacji dr. Barciński zaznaczył, że za
ifZUt o defetyzmie poda'tkowym Ło<l.zi jest 
'krzyv:dzący i gołosłowny. 

Świadczą dodatnio o Łodzi, jako o so 
1idnym płatniku publikacje urzędowe i cy 
frowe wykazy płaconych sum podatków 
bezpośrednich. Szacunek majątku poszcze 
,gólnych grup przeprowadzony zostal w 
rolnictw;e oraz w przemyśle i handlu na 
podstawie norm najzu:pełniej niewspól
miemych. Szacunek dla przemysłu i han
'dlu za warty zostal w ustawie samej, a u~ 
slalenie 'tych norm d'ła rolnictwa przeka
zane wstało odnośnym ministrom. 

Niski stosunek war'tości inwentarza i 
zabudowań do wartości gruntów, jak i u
stalone przez ministrów zniikome nor1l1'y 
szacunkowe dla gruntów spowodowały, 
że mają.tek rolnictwa według szacunku u

lrzędowego jest w stosunku do jego war
rtoścl istotnei nierównie niższy od majątku 
przemysłu. 'W isfocie maj~tek rolnictwa 

I jest conajmniei lrzykrolnie wyższy od ma 
jątku przemysłu. Nie można więc tern, tłu 
maczyć zmiany sum, jakie PO'szczegolne 
grupy miałyby w:ptacić. 
Przechodząc następnie do oceny melod 

min. skarbu przy a.naliZlie sum kontynge'n 
tu, prelegent. na 'Podstawie cyfrowy~h .da 
nych wykaZUje, jak dalece błędną l me
sprawiedliwą była ta swoista arytmety~a 

Skutkiem tej arytmetyki było zwolme 
nie olbrzymiej ilości 638,308 płatników od 
wymiaru podatkowego. 

Czechosłowacki przemysł 
lniany. • 

Importerzy czechoslowacey zaku
pili w ostatnich czasach znaczne zapa
sy lnu na dogoenYGh warunkach na 
targach łotewskich, gdzie ceny lnu są 
niskie wobec dużej konkurencji lnu 
rosyjsk'eg'J. Jest spodziewane, że na 
skutek tych zakupów przemysł czecha· 
słowacki potrafi konkurować z francu
skim i niernieckim, które otrzymują 
surowce z Anglji po wysokiej cenie. 
Naog6\ przemysł lniany jest w naj po· 
myś l niejszej sytuacji ze wszystkich 
gałęzi przemysłu tekstylnego. Eksport 
stale wzrasta i wypiera produkcję nie· 
miecką, Godner11 uwagi jest zdobycie 
nowec;to rynku w Norwegji. (ATE). 

'VV fen więc sposób ciężar fen ZOSta't 
przerzucony z rolnictwa na :przemysł, któ 
rego ciężka sytuacja jest' chyba rządowi 
najdokładniej znana. Przemysł zasługuje 
na te wz.gTlędy, na jakie zasługuje rolnic
two. 

sposób zasaandczy l' zmniegszyć pierwot
nie ustaLoną sumę, aby móc w ten sposób 
zagadnienie rozstrzygnąć pod ką.tem wi
dzenia potrzeb gospodarczych zarówll10 
przemysłu jak i roLnictwa. 

Należa~o rewdz,ji uSJta,wy dokonaoĆ w 
M. K. 

~ --:-:--

Ola JOle~!lenia ~onjunkłury omego WJWOlU. 
Zwróćmy eksport w kierunku morza. - Donio
słe znaczenie polskiego hand&u zamorskiego. 

Cyfry zagranicznego handilu Polski za stosowani'u tanich środków transportu, 
miesiąc maj r. b. wykaZUją dalszc pogor- produktów taki'ch jak wę,!!'i'el, prze~ory 
szenie konjunktu'ry dla polsldego WyWo- ropy, rudy, póHabrykaly i fabrykaty meta 
zu. Niedobór bilansu mi'esięcznego w wy- IOWle, a przedewszystldem płody rolne -
sokości 93 milj. zfo.tych wobec 70 milj. zł. musi z cal'vrn naciski,em zwrócić uwagę na 
n.iedoboru w marcu i 48 milj .. zł. w lutym, mo,rze i drogi wodne do morza, gdyż to 
w'Skazuje na stałe 'Pogorszenie się obrotów jed'l10m tylko może jej L..~pew'l1iić rynki zby 
zagranicznych, 9'dyż niedobór ten wynika tui możność konkurowania w handlu 
w pierwszym rzędzie z systematycznego wszechświatowym. Cała więc polityka 
zmniejszania się wywozu. W czerwcu r. celna i taryfowa Rządu zmierzać po'winna 
b. należy się '$Ip9dziewać jeszcze znaczni'ej ku skierowaniu ,vv,,;,-rzu w strooę morza 
szej przewyżki przywozu nad wywozem, zarówno jak i rozbudowy nowych artery~ 
ze względu na wygaśnięde znacZJe'l1ia urno komutJlikacfi t{)warowej. 
wy genews!ldej z r. 1921 co do e:ksportu Dotychczasowe kroki w tym kierunkJ 
górnośląskiego węgla do Niemiec oraz przedsięwzięte przez Rzą<l., spowodowane 
wzrastające trudności w zbYCiu produk- pod naciskiem konsekwencyj gOSl])odar·· 
tów przemysłu metalowego zagranicą. A- czych d SOCjalnych wyn'ikających z nagle
naHzu]ąc warunki oraz charakter trudno- go utrudnienia wywozu kOlpalń oraz pro
ści z jakierni spotyka się wywóz Polski duktów ciężkiego pr.zem ... · słu i rolnicfwa 
oraz walkę o rY11'ki zJbyh.t, 'łatwo s.ię pTze- idą po tej linji, jednakże akcja ta jes1 o ly
konać, że oprócz nadmiernej wysokości le jednos'tronna, że 'nie zamierza w całeJ 
kosztów produkcji, najważniejszą rolę od swej szerokości do otworzenja dróg, dla 
grywają kwestie tpmspoftowe. Polska pol'skic,!!'o handlu zamorskiego; nawet po 
jako kraj kontynental,oy pokryty siecią ukończeniu budowy kanału Górny Śląsk 
dróg kołowych na większą skalę <l.la TU- - Wi,gła i kolei Iierby - Kat.etv - Wi'e-
chu towarowego - nietl'ŻyŁecznych, z luń - Inowrocław - Byd~oszcz- Gdy
rzadką siecią ikolejową i nielicznemi polą- nia. kwest ja ta bedzie rozwiązana poloWi
czeniami kanalowemi, jest dla swych mor- cznie, o tyle, re brak własnej orga't1izacj,j 
skich portów - Gdyni 1 Gdańska - na- tby'iiu nie pozwoli nam rozszerzyć wpły
'ogół niooos'iępna. RóżnicZlkowanie taryf wów hand10wych na tyle, abyśmy mogli 
kolejowych o tyle stanowi środek skute- ,pozyskać niezbędne rynki zbytu dla krajo 
czny, o ile koleje polskie w stanie są po- wego przemysłu i dostatecznie rozwinąć 
ni,eść obciążenie ruchu rowarowego, nato- nasz hande:l zamorskli. Własna flota han
mi.a:st nie ma znaczenia decydUjącego. gdy dlowa jest najpilnieiszą potrzebą rucia 
chodzi o Tozszer4enie naturalnego cłąiJe- gospodarczego Polski. potrzeba, bez któ
nła gospod3l1fzego do morza, ponieważ rej zas.pokojenia, rea:lizacja jakichkoll.wiek 
sieć kolejowa w prowincjach Polski przy- zamierzeń w kierun'ku konkurowanIa na 
legających do wybrzeża nie jest przysto: nnnkach świaIowych będzie ~ naszy~ po 
sowana do potrze-b gospodarczych całe] 10ż'eniu niemo'Żliwa. Z.byt wlele bOWIem 
Polski, lecz do ściśle loka1nych interesów płacimy za transport do morza, abyśmy 
b. prowincji b. pańsiiwa prus.kiego. Prze- mogli ponosić z reg-uły wygórowane ko
budowa węzła komunikacji i udogodnienie szły transportu za pośrednict'wem floty 
arterji transportu wodnego i kolejowego.z najemnej państw ohcych. Cały szereg :po 
potrzebami eikonomicwetTI·i .całego kr~Ju j.emnych rynków Europy dla naszych to
- potrwa w najlepszym raZOIe koło dZIe- warów jes't doslępny jedynie na drodze 
sięciu lub dwunasiu ~at, tymc~asem cyfry handlu morskiego, nawet rynki n'ajbliż
naszgo bilansu handlowego me wskazuJ~ szych naszych sąs'iadów, ja~c Ros.ji. p'ań~tw 
bynajmniej na to, by można 'było ~wlekac Baltycklch a nawet Niemiec Zachodmch. 
z akcją sa'l1acy'jną, w której wywoz umo- zyskatvby naznaczeniu dla P01ski, p!.zv 
zHwiony przez stosowanie tańszego trans zastosowaniu przewozu morzem. Cyrry 
portu jest warunkiem naczelnym. naszego bil<a.'DSU handlowego stanowią żv-

Punktemw}iścia z zaniedbanych pod wY wyraz tego stanu rzec'zy jaskra~o ~-
.. t t wwuk1.ający nasze nliedo'bor~ w dZIe~zl-

względem organizacjj i imcja ywy s osun nie organizacji wywozu, zamedba,nta zy-
ków polskiego hand.lu zagrarncz.nego mo· woll..y'c'h interesów Polski związanych 1-
że być tył,ko morze d1ate,!!'o faktyczny do- TU 

stęp do n1ego od.grywa falk ważną ro~~. dostooem do m()rz~, T N 
Polska będąc w posiadaniU ,produktów, któ • • 
.Tych e'ksport opłaca się jedynie przy za- -~- • 

Perspektywy pożyczki 1250 miljOnÓ~ ~ł .. dla P~IS~I 
Londyn, 3. 7. (United Press.) -.Prze- zalecili. rZCł~o~l ~r.gleJslClfm~, ~~~ap~Jl: 

myslowcy i par1amentarzyś~i angIelscy, dJ~ POZYCZ,kl tm Jon w \ID ow 
którzy powrócili z wycieczk'l ])O Polsce, ~l. 

Holowania cen ziemiopłodów 
w Łodzi i w Poznaniu 

otrzymać moma codziennie Agencji Wschodniej 
Oddział Ul łtodzi, Traugulta 6, Hotel "sauoy" 

L...,. 
'.relefony %3 51 i 21 ·50. 
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ZAGRANICZNY RYNEK PIENIĘŻNY 
I TOWAROWY. 

Notowania złotego. Za 100 złotych: 
NowY Jork 19,25, Praga 648 314. Zurych 

98,87, Berlin 79,80 - 80,60, Wiedeń czeki 
135,75 - 136.25, LondY'l1 za jeden funt 
szter!. 25,35. 

Londy~ Radjo. Notowania końcowe. 
Nowy Jork 4,86 1/8, f'mncja 103,27, Bel 

gja 104,30, Włochy 135,12, Szwaj,cal')a -
25,07, PortugaLja 2,46, Holandja 12,13 3/8, 
Danja 23,85, Noi. wegja 26,86, Szweqja -
18,14, Helsing;fors 193, Niemcy 20,42, Pra 
ga 164, Warszawa 25,35, 

Paryż. Radjo. Nołowooia końcowe. No 
wy Jork 21,14, Belgja 99,67, Hisz'Panj,a -
310,62, Włochy 75,50, Szwajcarja 410,50, 
Danja 438,50, Holandja 857,75, Szwecja -
571,7'5, Rumunja 9,53, Praga 62,30. 

Gdańsk. Notowa.no w guldenach gdań
skich: 100 złotych polsk. 99,52 - 99,78. 
czek na Londyn 25,21, telegraf. wypłaty 
na Londyn 25,22,5, na BerLin 123,416 -
123,724, na Warszawę c;ł;),27 - 99,53, na 
Zurych 100,50 - 100,75, na Nowy Jork -
518,43 - 519,22, na Holandję 207,64 -
208,16, na Paryż 24,27 - 24,23. 

Kopenha~a. Czeki. Londyn 23,70, No
wy Jork 482 3/4, Hamburg 116,15, Paryż 
23,00, An'fwerpja 22,90, Zurych 94,80, Am 
sterdam 196,80, Szookholm 130,80 Oslo -
88,90, Helsingfors 12,32 Praga 14,50 Rzym 
17,35. 

Sztokholm. Czeki. Londyn 18.145, Bet 
lin 0,88,80, Paryż 17,75, Bruksela 17,10, 

zwadcarja 72.50, Amsterdam 129,55. Ko 
penhaga 77, Oslo 68,15, Waszyng'ton -
373 1/4, Helsingfors 9,43, Praga 11.15. 

Amsterdam. Czeki. Londyn 12,13,5, Pa 
ryż 11,71, Szwajcaria 48,475, Wiedeń -
0,35,15, Kopenhaga 51,25, Sztokholm' 
Oslo 45,45, Nowy Jork 249, 3/4, B 
11,69, Madryt 36,25. Włochy 8,78. Pr 
740. 

Nowy .lorko Londyn za jeden funt s 
4,86 1/8, tendencja mocna, Za 100 
stek monetarnych: Paryż 4,69, B 
4,65.5, Rzym 3,57,5, Madry1 15,50 
J9,40, Amsterdam 40,06, Sztokholm 
Oslo 18,12, Kopenha,ga 20,37, Pra<ga 
Berlin 23,80. Wiedeń i Budapeszt 0,0014, 
Biatogród 1.75, Ateny 1,65, Buenos Aires 
1 peso 40,50, Rio de Janenro 1 milreis -
11.06 1/4, Londyn weksle 6O--dniowe -
4,81 1/8, Londyn weksle na okaziciela -
4,85 5/8, Monftreal 4,86. 

BAWEŁNA. 

Liverpool, 3. 7. Havas. Bawełna. Paź
dziernik 12,23, styczeń 12,11, marzec 12,1~ 
ma,j 12.17. 

Nowy ,lork, 3. 7. - Dowóz bawełny do 
portów AtlantY'ku i Golfu 2000, wywóz na 
kontynent 5000, 1000 23,80, lipiec 23,02, 
sierpień 23,19, wrzesień 23,13, paźdzde~ik 
23,08 - 23,09, grudzień 23,23 - 23,25, sty 
czeń 23,70 - 23,72. marzec 23,90 - 24,00. 
kwieci,eń 23,10, mai 23,20 - 23,22. 

Brema, 3. 7. - Bawełna amerykańska 
27,03 cent. dolar. za l'bs. 

Nowv Orlea~ 3. 7. Bawełna. Loco -
22 95 lipiec 22,43. październik 22,44, sfy
c~ń '22,64, marzec 22,88, maj 22,98 . 

--:-:--

Giełda drzewna w Byd
goszczy. 

dnia 3 lipca. 

W zaofiarowan'iu były: 
1) Kloce jesionowe d'la lo:linic'fwa. f) SIu 

py telegraficzne. 3) SoS?OWy matenat sto 
lars.ki. 4) Kompleksy lesne. 

W poszukiwaniu: 
1) Deski osIkowe, suche. 2) Dębina sto

larska, sucha. 3) Dębina okra;gta, od 45 c}TI' 
średnky wzwyż. 4) Deski świerkowe, raw 
noJlegle obrzynane, bez sęków, suche. 5) 
Bale angielski,e świerkowe i jodłowe, 6~ 
Podkłady kolejowe, dębowe, sosnowe ~ 
bukowe. 7) Kopalniaki. 8) PapieróWlka. 

~ .. :':"~ 



TEATR MIEJSKI. 
Dziś I jutro wieczorem po cenach najniiszyc!i 

od 50 gr. do 2.50, sensacyjna, barwna, wstrząsa
laca sztuka w 6-ciu obrazach Eugeniusza Cziriko
wa "Komisarz Sowiecki" z pp. Woloszynowską. 
Dunajewską, Bialoszczyńskim i Wrońsklm w ro
'ach głównych. 

W niedzielę po południu, po cenach najniższ)'ch 
,.Hrabina Tlomok" K. Toma, urozmaicony liczneml 
śpiewami i tańcami. 

TEATR LETNI W PARKU STASZYCA. , 
Dziś premjera kapitalnej, niezwykle dowcipnej 

I zabawnej lekkiej komedjl F. Arnolda i E. Bacha 
,.\\·gtydliwy kobieciarz". Pierwszorzędny humor 
tej sztuki zapewnia Jej długotrwale powodzeni:!. 
J(c.>żyseruje p. Dębicz. Obsadę tworzą pp. Morska, 
Łapiń~ka, Rozwadowic1.owa, Jakubińska, Święcim 
ska. SzczQsna, Krotke, Znicz, D~bicz, M;1gnUSZew
ski. 

Jutro powtórzenie premjery. Początek p go
dzinie 9-eJ wlecz. 

LETNI TEATR POPULARNY 
Cegielnian& 16. 

Dziś, o godzinie 9 wlecz. premiera wesołego 
wodewilu w 3-ch aktach p. t. "Panna w koszarach" 
urozmaicony piękneml ewolucjami I aktualnem! 
kupletamI. Reżyser T. Wolowskl. Udział biorą: 
występująca gościennie p. C. Celińska, I T. Wołow 
ski, oraz pp. Bronowska, Brandtówna, Zielińska. 
Bielecki, PuchaIski. Pilarski, Górecki, Oalęcki ! 
UrbańskI. Kasa teatru czynna od godz. 12-3 : 
od 5-10 wiecz. Teatr czynny codziennie bez 
względu na pogodę. Początek koncertu o god!. 
B.ej wlecz. Kierownictwo teatru podaje do wia· 
Cłomo§cl, że w każdą niedzielę ( święto odbywal~ 
się będą przedstawienia p()Jlołud'niowe o godzini~ 
~-eJ po południu. 

Jutro o gooz.j,nie 4-ej i g-ej wieczorem .. Pann l 
'IV koszarach". 

tZVTELNH TOW. PRZYJACIÓŁ rRANCJI (Plołr 
kowska 103) otwarta codziennie od godz. 6 
do 8 wlecz. z wyjątkiem ~wlqt I plntków. 

~UE.JSt(A OAlERJA SZTUm (Park Im. Slenlde
wfeza). Wystawa malarstwa rzetby. grafiki 
I .. Zdobnictwa Polsldego". Otwarta od godz. 
10 rano do 8 wlecz. 

wieczorema 
POLSKA V. M. C. A. (P!oU:ow$ka 89). Czytelnl~ 
pism I blbljoteka otwarła codziennie od 4 - l::' { 
wlecz6r. 

TOWARZVSTWO "WIEDZA", ul. Plotr1<owsl(3 
Nr. 103. Czytelnia pism dostępna dla WSZyst
kich od godz. 5 do 8 codziennIe. 

BIURO T.WA .. ROZWÓJ" mlekl się pn:y nI. Pod
leśnej Nr. Ą. Czynne od 9 rano do 8 wieczór. 

MUZEUM MIEJSKU: (Piotrkowska 91). Działy: 
etnograflczno-hlstor~'czny I przyrodnIczy. 
OtwartE' :od1.lennie od 10 do 14 I Hi do 19. 

CZYTELNIA T-W A .. ROZWÓJ" I biuro Kola Pań 
mieści się przy ul. Suwalskiej I (ró~ Napićr
kawsk lego), czynne od godz. 6-8 wlecz. 

Kino "Belle -Vue", "Miłość przez ogień 
i krew". 

Kino-Teatr f:zary" - "Pipman i Tenen
baum filmują" 

Kino Dom Ludowy - ".Ta, którą 
wytykają palcami" 

Orand-Kino - "Hrabia Essex". 
Kino J-~fr:' r-_ • .. · .l·· "Pamiętnik Harold 

Lloyd'a" 
"tuna" - "Francuska lalka". 

~1ieisld Kinenwto:zraf Oświatowy -"Dwie 
Siostry". 

.. Odeon" - "Dziewczynka z Ostendy". 

Resursa - "Czarcia przełęcz". 

Spółdzielnia Pracowuil,ów Państwowych. 
"Sezonowa miłośc". 

Teatr ś 1;\'ictlny .,Nr.wG~ci" - "W płoną
cych piaskach pustyni" 

Teatr Miejski - "Komisarz Sowiecki". 
TEATR MIF.lSKI w parku im. Staszyca. 

"Wstydliwy kobieciarz". 

T,,<:!,. Popularny - w ogródku .,Scala" 
"Panna w koszarach", 

KOMU ZŁOŻYC ŻYCZENIA IMIENI
NOWE? 

Józefowi Kr. 
-z-

Nr. Ut 

Ar[ymi~frlow~kie wJłu'zanie Dieniedzy. 
Ale do czasu dzban wodę nosi ••• 

(w) Pani Zofja A'nkutowJcz, zamieszka 
la przy ulicy Orabo\vej 23, postano wita 
zmien.ić mieszkani·e. Po pewnym czasie 
do mieszkania pani A. poczęli się zgłaszać 
różni pośrednicy, z których p. Zofja wy
bra-la niejakiego Stanisława Marszatka. 
zamieszkałego przy ulicy Rzgowskiej 47. 

Po up!ywic pewnego czasu zjawił się 
.Marszałek \v mieszkaniu pani A·nkutowicz, 
z wieścią że mieszkan'ie Jest, ale... chcąc 
je mieć, tacha wprzód zadatkować. 

Ucieszona p. A. wręczyła pośredniko
wi ci conto odstępnego 45 złotych, oraz 5 
ruhli w zlocie, wzamian czego Marszałek 
pozostawi! jej wyciąt; z ksiąg ludności na 
jego nazw·isko i weksel, który okazał się 
podrobionym. 

M = S* 

Po otrzymaniu gotówki, 0szusf 'nie .:dar. 
wit się więcej, w micszrkaniu p. A. w~ 
czego ta udała się pod pozostawiony Jet 
przez M3rszalk~ adres, gdzie go oczywi
SCle zastała, t ::- n jednak począł się tłuma
czyć, najrozma iiszemi prmszkodami, yr 
kOlku Jc'dnak przyrzekł mi'cszkanie zna
leźć w Ciągu 1 ty.g-odnia. 

Onegdaj pani An:kutowicz, idąc ulicą 
Rzgowska., sJ,Joslrzcg-f'a Marszałka i sta
'nowczo zażą{lala zwrotu pieniędzy, oszust 
żądaniu temu odmówit, poczem po'biwsz}' 
dotJkliWiie panią Zofję zbitegf w niewiado
mym ki·eTUnku. 

Poszkodowana zawiadomiła o powyż
S2Jem XI 1(omisarjat P. P., który r;ajął się 
odszukaniem pomysłowego oszusta i fał
szerza weksli. 

• 
Ze Słov/arzyszenia ·Młodzieży .. 

C) Tutejsze Stowarzyszenie Mło
dzieży Po lskiej (Katolickiej) Instytucja 
apolityczna, zrzeszająca pracujaq mło
dzież po13h~, prag'1ąc ułatwić członkom 
swoim pobyt na kolonjach wakacyj· 
nych . poraz pierwszy w roku bież. 
orga r iwje kolonje własne. 

Dzięki bezinteres~wnei ofiarnoś::1 
i pom:)cy Inspektoratu Szkolnictwa, ko-

lonje będą otwarte na szlakach Łódz
kich Dojazdowych Kolejek Elektrycz
nych w Rog::>wle dla chłopców i w Tu
szynie - dla dziewcząt. 

Pier~'sze te kolonje śwIadczą O 

planowości pracy w stowarzysźenlach 
młodZieży robotniczej i o rozwoju tyeh 
organizacyj. 

-x-
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'-8G!BliN\jiBiDiłła~i""łji~iBH"W I KUPON T~ ~~~~~;;z:~e;o eCRa lielZD!DegO" 

Okaziciel niniejszego kuponu upoważniony jest do nabycia w kasie teatru 
biletu zniżkowego w cenie: 

Zł. 2 za krzesło od 1 do 8 rzędu Zł. 1.50 gr. za kupon do loły A. lub C. 
" 1.50 gr. za krzesło od 9 do 13 rzędu " 1.- za kupon do loły B. D. lub F. 

na przedstawienie "PANNA w KOSZARACH" wodewil w 3 aktach 

W TEATRZE POPULARlNYM (letnim) . 
w ogródku "SCALA" Cegielniana 16. I M -a--------------K==as~a--cz:y-nn-a--o-d~g~O-d-z.--12--d-O-3--i~O~d-5--do'--10--w-ie-c-z-----------------

""smi&liiilm~mi&_ilm,iil~&_Siiz::I2i'A!lP'MZBI!maPi~GmltA!lli~ "Y&ii&WJi?4iH~ 

ŁóDź-KALISKA. 
O.ichodzQ: 

Leszna (Poznania) 
Warszawy 
Warszawy (pośpieszny) 

)0 Ostrowa (l'oznania) 
Uo Koluszek 

t 
1,59 i 
5,33 'I 6,55 
7,40 
7.50 
8,25 

Z Warszawy 
Z Ostrowia 
Z Koluszek 
'l Tarnobrzegu 

ŁóDź-FABRYCZNA. 
Odchodzq: 

Do Koluszek 

12,29 
18,30 
18,55. 
20,45 

Szwalnia 

O[~rony Kobiet 
Ł6dź, Piotrkowska 104-a Uo Tarnobrzegu (przez S1>"'17 j , ~ko) 

Do Poznania 
Do Warszawy 

12,44 
13,30 
13,52 
15,00 
18,40 
19,40 
20,10 
20,30 
23,06 
23,57 

Uo Warszawy (pośpieszny) 
\)0 Koluszek 
Do Koluszek 

1,30 
7,25 
9.2(; 

13,20 
14,30 
16,25 
19,00 
19,30 
20,OC 
23,()f . 
10,~ J 

Kupon ten daje prawo do nabycia Szyje bieUzn, 
Do Warszawy 
00 Lwowa (przez Tal'nob,,: ' ~:) 
Do Warszawy 

Uo Koluszek 
Do Koluszek tu IBi!i'Ze Swłennum "H O W oś ( I" ~ męską, damską, dziecinną i po. 

ścielową, oraz uo Koluswk 

Do Ostrowa Do Skarżyska 

ul. Główna 1, 2-ch biletów ulgowych po 75 
gr. bez względu na seans i miejsce. kołdry i abaźury. 

Do Łowicza - Gdańska 
Do Krakowa 

Do Koluszek 
1>0 Koluszek 

Kupon niniejszy jest waźny tylko dziś 
na program "Sezonowa miłość" DZierganie dziurek, 

Do Poznania 
\)0 Paryża (pośpieszny) 

v.; święta i niedziek do Koluszd 
przed południem. 

Przychodzą: 

rw!łi5SMSG kryte szycie, mereżki, ażurki, haft. 
znaczenie i plisowanie. 

Z Warszawy 
Z Poznania 
Z Krakowa 

Przycllodzq: 
1,44 
5,18 
6,40 
6,50 
9,10 
9,45 

Z Koluszek 
I.. Koluszek 
L Koluszek 
i Koluszek 

4,45 
7,30 
8,25 

10,20 
13,30 
15,50 
17,00 
21,15 
22,25 
~ 

Popiep8Uie ~h,znśti)ańshie 
Hale Aleje iłośnUSl"' 73 

Pierze ! puch 
ł pościel na zamówienia. 

Ceny przystępne. 
.Paryża !.. Tomaszowh 

L Koluszek 

Wszystko dostać tam można. 
Z Ostrowa 
Z Gdańska 
Ze Lwowa (przez 
I. Warszawy 
Z Warszawy 

10,12 
10,22 
10,29 
13.37 

Z Warszawy 
Z Warszawy (pośpieszny} 
Z Koluszek 
W dni śwlateczne z KoluszH 

'Z Poznania 

, ., bywaćmożnawP B.P."Orbis" Andrzeja5,Nowomi~jska2 
UWAGA: Bilety wcZeSnldel.nab'l t' p K p (Stacja Miejska) ul. 6-go Sierpnia nr. 7. 
w miejskim biurze sprze azy 1 e ow • • , 

Czytajcie "K U R 1 E R Ł O D Z K I" 

Ceny ogłoszeń: 
Cena Prenumera""-: . u· trowy t-lamowy (strona 4 łamy) • ; Przed tekstem I w tek~cie 40 groszy 1:8 Wiersz m lme 4 

VI lodzl miesięcznie - zł. 3.50 .. 
b ik6 •. 2.70 Za tekstem • 30 .. .... II 4 

Dla ro o~n • w.. _ _ _ _ • 5.00 Nekrologi 30 .. .." .. II .. 4 .. 
Na proW1Dch Ol _ _ _ _ •• 7.00 
Zagranica .. , tO Komunikaty. • • 30 .. .. lO : .. .. 10 .. 

"tódzk. ubo WietL" i .. Kurier Łódzki" łąunie u. 7.J ;::::i~~ g:.. p:szukiwani! pra~y 5 gr. za" wyraz - najmniejsze o~~~::n::':O gros~2': 
Odnoszenie do domu 30 gr. Ł d l " _____ ===~~~~~~~~~.~-~~"~--~~~~lli~H~~y~~~u~.~~~ ózó 

Wydawnictwa: "Łódzkie Echo WIeczorne • 1 o W ul. Zawadzka Nr. 1. 
M'yd. Jan Styoułk.owskL, 

Ogłoszenia zamiejscowe o 50 proc. droteł. 
Zagraniczne o 100 procent drożel. 
Z terminowy druk ogłoszefl. komunikatów ł 06 • 

admin~straeia nie odpowiada. 
Artykuły nadesłane bez oznaczenia honorarium uwa-

żane są %/1 bezpłatne. ~ 
Rękopisów zarówno użytych lak l odrzuconych reda -

ela nie zwn~ca. 

Za redakcję i wydawnictwo odpowiada: 
Władysław Ul~wskL 


